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Sumienny i inteligentny Pan może objąć od

zaraz

ZASTĘPSTWO
pisma dobrze zaprowadzonego na miasto Kraków. 
Tylko osoby w Krakowie dobrze zaprowadzone 
mogą nadsyłać oferty pod lit. G. Ś. do Adntin.

„Gońca Krakowskiego".

Skrzyński
i Chamberlain.

K rak ów , 27 marca.

(jż .) O negdaj o tym  -samym praw ie  czasie w y ­

g łos ili w  swoich parlam entach przem ów ien ia  o po­

lity c e  m iędzyn arodow ej m in istrow ie spraw  .zagra- 

n icznyc li Amgl-ji i P o lsk i/  Cham berlain i  lir. 

Skrzyńsk i.

'Nie potrzebu jem y uw ypuklać znaczenia, jak ie  

w  obecnej chw ili na leży  p rzyw ią zyw a ć  do w yn u ­

rzeń  k ie row n ik ów  p o lityk i dw óch  państw , n a jbar­

d z ie j za in teresow anych  w toczące j się aktualnej 

g rze  dyp lom atycznej.

A n g lja  chcia łaby w c iągn ąć  N iem cy  w  rydw an  

sw oich  p lan ów  św ia tow ych , pozysku jąc  je  kosz­

tem  Po lsk i. —  Po lska  zaś proklam uje sw o je  sta­

n ow cze  YOtO.

O to  sens obecnej sytuacji w  p o lityce  m iędzyn a­

rodow ej.
'Mając p ow yższy  obraz położen ia  m iędzynaro­

d ow ego  na uwadze, p rzystępow ać n a leży  do oce­

n y  ekspose min. Skrzyńsk iego . B y ło  ono op tym i­

styczne. Min. Skrzy iisk i ufa bezw zg lędn ie  F ran ­

cji, jest przekonany co do dobrych  in tencji An - 

g lji,  w reszc ie  w ie lk ie  nacM eje pok łada w  proto­

k ó le  genew skim .
Cizy ten op tym izm  k ierow n ika  naszej pb li tyk i 

zagran ic zuej jes t uzasadniony ca łkow ic ie?

Z zestaw ien ia  je g o  m ow y  z m ową k ierow n ika  

an g ie lsk ie j p o lityk i zagran icznej w yn ika , że pe­

w n e podstaw y  op tym izm u  min. Skrzyńsk iego  są 

chw iejne. W y tk n ę ła  to już prasa polska i w obec 

te g o  nie będziem y tu zachodzili w  szczegó ły . Od­

nosi się jednak w rażen ie, że min. Skrzyńsk i w  ni- 

czefm nie przekonał ani H errio ta , ani Cham berlai­

na. Żadne tu subtelne posunięcia dyp lom atyczne 

lir. S k rzyńsk iego  nie odn iosły  skutku.

A le  z d rugie j s trony je s t fak tem , że o fen zyw a  

p rzec iw  Po lsce  w  znacznej m ierze załam ała się. 

Czem u to  przyp isać? O tóż -tu znajdzie się i  zasłu­

ga  naszego m inistra spraw  zagran icznych .

H t. Skrzyńsk i ośw iadczy ł w yraźn ie  św iatu, że 

naruszenie gran ie Po lsk i, to zagrożen ie  pok o jo ­

w i. H r. Skrzyńsk i przeidtetawił św iatu  go tow ość  

ca łego  narodu po lsk iego  do  obrony stanow czej 

każd e j p iędzi sw ej ziem i. H r. Skrzyńsk i podniósł, 

>że bezpieczeństwo Polski oparte  jest na sile ar- 

mji polskiej oraiz na sile jej sojuszników.

Te oświadczenia były największymi czynem 
min. Skrzyńskiego. Może min. Skrzyński' chciał 
szukać tytułów zasługi na innem polu, w  dzie­
dzinie tych idei, kitóre ożywiały pogrzebany już 
protokół genewski, ale logika rzeczy i bieg wy­
padków pokierowały inaczej.

Otnegda jsze ekspose min. Skrzyńskiego znamio­
nowało już jego ewolucję ku realizmowi. Siłę 
wia&ną Polski i sojusze wysuwał on jako pierwszą 
płaszczyznę, na której widizi rozwiązanie proble­
mu bezpieczeństwa w  bezpośredniej prtzysztośd. 
Dopiero za drugą płaszczyznę .poczytuje solidarną 
organizacją ogólną.

-Ozy to nie postęp? Jak jesteśmy już odl-egli od

Nominacja prof. Grabskiego na Ministra
Wyznań i Oświaty.

W A R S Z A W A  (P A T ).  „Monitor Po lsk i" z  dnia 26 marca b. r. podaje nastę­
pujące dwa pisma Pana Prezydenta Rzeczpospolitej podpisane w  dniu 25 marca b. r.

Do Pana profesora Dra Jana Zawidzkiego, kierownika Ministerstwa w y ­
znań religijnych i oświecenia publicznego w  Warszawie.

Przychylając się do przedstawionej mi prośby o dymisję, zwalniam Pana 
z  poruczonego mu kierownictwa Ministerstwa wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego.

Do Pana profesora Stanisława Grabskiego, posła do Sejmu Rzeczypos­
politej w Warszawie.

M :anuję Pana ministrem wyznań religijnych i oświecenia publicznego.

Wojciechowski m. p.
O O O

P Thugutt ma być premjerem kresowym.

i -

;Wairsza/wa. (A W .) Minister Thuguitt w  wywiadzie 
dzle^niikarsfkijm oświadczył, iż rota jego  polegać bę­
dzie na kierowaniu pracami sekcji kojimtetu pohtycz-

okresu  z październ ika z. r.? k ied y  to  min. -Skrzyń­

ski aż tuzy m ow y  .pochwakie w y g ło s ił  na cześć 

n ow ego  porządku r z e c zy  w  ńwiecie, k tóay  m iał 

rzekom o zw iastow ać, a w łaśc iw ie  ju ż bezpośre­

dnio w nosić p ro łokó ł genew sk i!

Fodobno min. Skrzyński, w y je żd ża ją c  zag ran i­

cę b y ł n iezadow o lon y  z  n ian ifestacy j protestu, 

jak iem  i naród nasz zaznaczał swe oburzenie p rze­

ciw  p ropozyc jom  niem ieckim . W  każdym  razie 

je g o  p rzy ja c ie le  po lityczn i w  k ra ju  p rzec iw  tym  

m anifestacjom  w ystąp ili. A  jednak te  m anifesta­

cje zrob iły  dobrze. D o pow ołan ia  się na  nie uciek ł 

się min. Skrzyński jako do na js iln ie jszego w ła ­

śnie argum entu, w skazu jącego , że  p ropozyc je  nie­
m ieckie są n iebezpieczne, bo w różą  w ojnę. Min. 

Skrzyńsk i obaw ia ł się, że p ro tes ty  narodu m ogą 
być  poczytane za ob jaw  naszej trw og i. M y lił się. 

Zagran ica  zrozum iała, je  w łaśc iw ie . M am y na to 

dow ody . O to na jbardzie j 1 stale nam n iep rzych y l­

ny organ angie lsk i „M anchester G u ard ian " przed 

k ilku  dniam i p rzyzn a ł z  żalem, że korek tu ry  g ra ­

nic w e wschodniej Europie nie da się osiągnąć 

bez w o jn y , g d y  Polska ow ładn ięta  szow in izm em  

na żadne rokow an ia  poko jow e  nie pójdizie. „M an ­

chester Guardian^ w y rob ił sobie tak ie zapa try ­

wania n>a podstaw ie ośw iadczeń  parysk ich  min. 

S k rzyń sk iego  oraz -głosów dochodzących  do An~ 

g łji z Po lsk i.

W  A n g lji w ięc  zrozum iano min. S krzyńsk iego  

m oże nie tak jak  011 Chciał, a le w łaśc iw ie . N ic ze ­

go  innego nie żądam y od  zagran icy  nad to . Chce­

m y, aby  tam wiediziano, że kosztem  P o lsk i n iko­

go  n ie  m ożna pozyskać. Racluunek b y łb y  rob io­

n y  bez gospodarza . A  Po lska  je s t gospodarzem  

na w łasnej ziem i! ' ,

M am y w rażen ie, że w  innej a tm osferze n iż do­

tychczas skrobano i w  panlamencie angielsk im  

i w  polsk iej kom isji spraw zagran icznych  p rze­

m ów ień  sw ych  k ie row n ik ów  w  dziedzin ie spraw  

m iędzynarodow ych . W  parlam encie angielskim  

nieraz p o jaw ia ły  się in terpelacje  pod adresem  rzą ­
du z żądaniem  w yjaśn ien ia  d laczego  ten lub ów  

wypadek w Polsce zaszedł, tak ja k b y  rząd  an ­

g ie lsk i b y ł odpow iedzia lny  za zdarzenia, ro zg ry ­

w a ją ce  się w  Polsce. Sądzim y, że dziś człon ko­

w ie  an g ie lsk ie j Izb y  Gmin, słuchając ̂  w yw od ów  
Cham berlaina, zastanaw ia li się też ja k ie  jest pod

tym względem stanowisko Polski, która już sarna 

za siebie odpowiada.
'A znów członkowie polskiej komisji spraw za­

granicznych odczuwali to zapewtne silniej, niż po­
przednio, że bez nas, bez naszej woli i zgody nic 
nie da się zadecydować, coby uszczuplało naszą 
pełną niezależność łulb dotykało nienaruszalności 
naszych granic państwowych.

mego. bo prezes Grabski oddal mu wszystkie kompe­
tencje.

W n iosek : optymizm min. Skrzyńskiego miał 
wszelkie podstawy, o ile wychodził z założenia 
sił Polski, siły jej annji i sił jej sojuszników.

A  jeś li optym izm  min. S k rzyń sk iego  oprzem y 

na  takich podstawach, to  w ów czas  m n iejszego 

znaczen ia w  naszych oczach  nabiorą różn ice, ja ­

k ie  dostrzeżem y m ięd zy  zapatryw an iam i je g o  

a Cham berlaina na n iem ieckie p ropozyc je  paktu  

bezp ieczeństw a. W ów czas  bow iem  będ z iem y ro­
zum ieli, że obow iązk iem  min. S k rzyń sk iego  jak o  

d yp lom aty  jes t pok ładać pełną ufność do zobo­

w iązań i słów  zagran icznych  m ężów  stanu. P rze ­
c ież tak ie  zau fanie krępu je Loh i zmais-za me m in ie
do szanowania raz danego  słowa. 
w m w  wi  <i i 1'iwi g m a

W Y Ł A P Y W A N IE  N IE U C ZC IW YC H  B A N K Ó W
ŁÓDZKICH.

Łódź. (A W .) Pnzybył tutaj delegat Banku Polskie­
go p. Szulc z przedstawicielaani Mmistersjuan Skarbu 
celem  rewizji. w  bankach łódzkich podobnie,, jak to 
miało niii e/ce  w  Pognam hi i W ilnie. Krążą pogłoski, 
że po dokonaniu rew izji kiilku łódzkim bankom ma­
ją być wstrzymane kredyty Bauilkiu Polskiego.

N A  JAKIEJ PODSTAW IE  W YM IENIONO  W IE ­
CZORKIEWICZA il BAGIŃSKIEGO.

Warszawa. (A W .) Urzędowo komun ilkuljąi, iż w y ­
miana personalna m iędzy Polską a Sowietami ma się 
ku końcowi. Licziba 340 osóib, które mają być w y ­
mienione 'zoisłamie wyicizertpam z końcem kwietnia. 
W  liczbie ostatnich oisóib, które podlegają wymia­
nie, 'anajiduije się Bagiński i W ieczorkiew icz. 0  w y­
mianie ich zadecydowała Rada ministrów. W ymiana 
dokonywa- się na podstawie ustawy z dnia 16 mar­
ca 1920 a\

PIELGRZYMKI DO RZYMU.
B I U R O  P O D R Ó Ż Y  I T A L J A  
Warszawa, Marszałkowska 137.

R-k w P. K. O. Nr. 10056.
iBIIuro podróży Itajita podaje do wiadomości osób zain­

teresowanych, iż do pielgrzymki* z dnia 13 maja br. po­
siada wblnych miejsc:

M M . —  8 1 III ki. -  90.
Zapisy przyjmowane będą do dnia 18 kwietnia b. r. 

i uwzględniane tylko po wpłaceniu I raty, tj. 100 zł dla
II kL i 70 zł dla III kl.

Pieniądze przesyłać należy przez P. K. O. na rachunek 
Nr. 10056 łub wipłacać do kasy biura.

Koszt ogólny pielgrzymki wynosi 635 zł dla II kl. 
i 450 zł dla III kiL

Każdy biorący udział w pielgrzymce otrzyma legity­
mację, na mocy której otrzyma paszport ulgowy w ce­
nie 20 zł.

PP. Kolejarze płacić będą za III ikL 400 zł przy zapi­
sach grup składających się z 10 osób.

iW miesiącu czerwcu Biuro podróży Italia urządza wy­
cieczkę do Rzymu dla 50 osób II kl. w cenie 650 zł.

W  miesiącu lipcu organizujemy wycieczkę z 50 osób
III <kl. w cenie 460 zł.

iW ostatniej wycieczce pp. Studenci płacić będą 420 zł.
Prospekty szczegółowe i deklaracje wysyłamy bezpłat­

nie na żądanie*
Przewoduflcf (Beadekery) dla pielgrzymów iw cenie 3 

zł i rozmówniki w cenie 1 zł 20 gr nabyć można w  Biu­
rze podróży Italia. 8*1.2
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D z i ś  i  w  d n i a c h  n a s t ę p n y c h  w y ś w i e t l a  k i n o t e a t r  „ W a r s z a w a "  {Mm 151
przepiękny 6 aktowy dramat p. t.

Gdy zm ysły sle butisa
z uroczą uwielbianą przez tłumy artystką

   W GŁÓWNEJ ROLI.
2318 Ponadto aktualność: Pogrzeb prezydenta Rzeszy niemieckiej Fryderyka Eberta w Berlinie.

Orkiestra złożona z 12 osób. — Początek seansów o godz. 5-tej, 7-mej i 9-tej, w niedzielę o godz. 3 pop.

Prof. Grabski objął urzędowanie.
/

Warszawa. (Ted. w Ł ) 26 ban. NtoniSnjacja prof. St. 
Grabskie©^ na MWstUa Ośiwfiaty została podpisana 
wczoraj wieczór i ogłoszona juz w „Moinatorze Fal­
skim". Mimisrteir Grabski objął urzędowanie w  czwar­
tek o godz. 2 ptopohictói, przyczem wypo|wiiediziia(f 
długą mowę programową.

Na wczoiraljfszem p«tsSedzen)iiu Sejmu prof. Grabski 
zasiadł już na ławach miniisteijalinyoh. Nominacja ta 
pisze „Gazeta Wa/nsfzlafwtsika", nie jest niespodzlianką. 
Prof. Grabski, będąc munlrsitirem w rządzie Witjosa dał

się poznać, jako doskonały kierownik spraw ośwuaitjy 
i wychowamfiia* t|o też idepla/rlajmeutasiiny fajchoiwy rząd 
p. W ł. Grabskiego nie mógł znaleźć lepszego mini­
stra. Prof. Grabski wchodzi do rządu jako fachowiec, 
a nile jako reprezeutanjt sfinottitnicjtwa, do kitóaiego na­
leży. Wejście jego nie zmieniła też charakteru rządu, 
ani stosunku doń Zw. L. N., który majdał zachowuje 
wobec rządu wolną rękę i zajmować będzie stamowi- 
sko rzeczowe.

Pogłoski o ustąpieniu min. Kiedronia
nieprawdziwe.

Warszawa. (Ted. wł.) 26 t o .  Wbrew krążącym po- 
fi^oskom ustąpienie mlinliisitra przemysłu i handlu Kie- 
drooiia nie można uważać za kwestję bezpośrednio 
aktualną. Ma on bowiem do załatwienia szereg za­
dań, wymagających ciągłości kierownictwa, do któ­

rych należą w  pierwszym rzędzie traktaty handlowe 
z CzechosAolwacją i .Niemicaimi. Przed ukończeniem 
tych prac zmiana na stamowisku min)Łsttra przemysłu 
i handlu nie jest prawdopodobną.

Kłopoty z powodu zadługiego języka
p. Thugutta

Warszawa. (Teł. wił.) 26 t o .  W  kołach politycz­
nych wywiad dziennikarski p. Thugutta wywarł zdu- 
ni*enie, albowiem p. Thugutt ujawnił wszystkie swe 
kompetencje zwłaszcza w dziedzinie veta co do ńo- 
oiinaęji personalu, który mu premjer Grabski powie­

rzył. W  sferach rządofwych załamują ręce nad gada­
tliwością ministrów, którzy w wywiadach dzienni­
karskich wypowiadają wszystkie rzeczy potrzebne 
i niepotrzebne.

CZEM  ZA JIMIE SIĘ SEJM PRZED FERJAMiI?
Warsaa|wa. (Ted. wił.) 26 ,to . W czoraj odbyło się 

posiedzenie kon/wcrnitu sen jorów, na którem postano­
wiono, że feirje świątecznie Sejmu rozpoczną się 4. 
kwietnia i trwać będą do 22 kwietnia. W  tym dniu 
rozpoczną się debaty budżetowe, referatem ogólnym 
ptft. Zdiziecbowtskiego. Jest zamiar, alby budrżełt byt 
gotów  do dnia 15 maja, .poczem p rzed z ie  do Senatu, 
®kąd mógłby wrócić dnu 20 czerwca, a ewentuaflne, 
poprawki Senatu Sejm załatw iłby do 1. lipca. W o- 

tego okaże się konieiełzjność skontyng^efiiłowania 
<fcasu obrad i ograniczenia przemówień. Czas obrad
od świąt poświęcony będzie ukończeuiti dyskusji nad 
Konkordatem, następnie ustawie o mierniczych przy­
sięgłych, ustawie konnasacyjnrej, o 1 itolnwlie wojennej 

w  sprawie gromadzeń poseliskiich.

DYSKUiSJA w  s p r a w i e  k o n k o r d a t u .
. W a « a w a .  (Tel. w ł.) 26 ban. Na wczorajszem  po­

siedzeniu Sejmu toczyły się daifeze rozprawy aiad 
Aonkordat en i, 2-©odz innym przemówieniu pos.
Fńitka (S\ yzwolen ie) przemawiał pos. Stroitekk

RZĄD POLSKI DOSTARCZA ROSJI D Y G N ITA R ZY
SOWIECKICH, 

a/rszawa. (̂Teff.. wił.) 26 hm. Na posiedzeniu sej­
mowej komisji spraw zagranicznych pos. Perl iuter-

w  , p r , w-e wym iany

Zp̂ -
iedŁoąoi.

w ydaje S1ę srę, aby zoJtali dostojnikami- e o ^ e r ik ta ?  
W yda jąc  komunistów rząd poliski dostarczy tyOlko 
Rosji działaczy politycznych. Minister Sknzyński bro­
niąc postanowień rządu powołał się na odpowiednią 
ustawę sejmową. Pos. KozWki poparł w yw ody pos. 
Perlą domagając się zmiany ustawy. Następnie przyr 
Bitąjpiono do dalszej debaty nad efopose miinfetra. 
Pos  Daszyński w  obs^emem przemówieniu stanął 
w  obronie ministra Skrzyńskiego i tendeucyj zabez­
pieczenia pokoju przez międzynarodowe porozumie­
nia nie zaś przez równowagę sił.

Świetnie odpowiedział Daszyńskieonu pos. Mar ja n

Seyd-a (Zw. L . N .), stwierdzając, że co do celów po­
lityk i zmierzającej do pokoju nie ma różnicy między 
stronnictwami:, istnieją one jednak co do sposobu 
jak ten pokój osiągnąć. S ty  zbrojne nie uważa za 
jedyne zabezpieczenie, ale siły wewnętrznie społe­
czeństwa uważa za głów ny i pi en wszy środek. Dą­
żym y do równowagi sił, aby nie było wojny. W  Ge­
newie, Londynie i Paryżu w  ostatnich ctzaisaeh dużo 
dyskutowano, w  Berlimiie zaś działano. Mówca prze­
strzega, znając doskonale Niemców, że wszelkie ich 
posunięcia są tyfliko girą*, za którą kiryją się przygoto­
wania mogące stać się niebezpieczeństwem nie tylko 
dla nas. Po przemówieniu po.s.. Dębskiego (Piast,) dy­
skusję zakończono.

ŚMIERĆ AiRCYBJSiKiUPA RUSZKIEWICIZA.
Wainszawa. (A(W.) W czoraj wieczoirem anianł amcy- 

biiskup ks. dr. Kazim ierz Rudzik iewijciz. Zanarły, uro­
dzony w r. 1836, był sufraganem wa-nszaiwskim z ty­
tularną godnością arcybiskupa.

BOLSZEWICY DOBRYMI ODBIORCAMI TOWA­
RÓW ŁÓDZKICH.

Łódź. (AiW .) Dyrekcja S. A. .,Ett;ingtonaa weszła 
w  rokowania z bawiącym w  Lodzi przedstawicielem 
Wnicsztorgu, w sprawie sprzedaży towarów tej firmy. 
Ogółem Wini es ztorg zakupił w powyższej firmie oko­
ło 70 tysięcy matenjałów bawełnianych i podiszemiko- 
wyeh na sumę 20 tysięcy dolarów, iz których 75 proc. 
zapłacone będzie gotówkąi, pozostałe 25 proc. -weks­
lam i płatu, w  3 miesiącach I żyrowaoem i przez so­
wiecki - B ark  Państwa.

ILE ZRABOWALI NIEMCY W ŁODZI.
Łódź. (AIW .) IMagiist.rat miasta Lodzi .postanowił: 

•wstąpić do miesizamego trybunału polsko-niemieckie­
go  w  Paryżu z  powództwem przeciwko Rzeszy nie­
m ieckiej . o  zwinot- miastu Lodzi około 3 miilj. rulbTi 
złotych tytułem odszkodowania, za sizkody i straty 
wyrządzone miastu przez niemieckie władze okupa­
cy jne w  eizaisie m iedzy 1914 a 1918 rokiem.

KOGO SO W IETY  W YIX\JĄ ZA W IECZO R K IEW I­
CZ CZA I BA GIŃSKIEGO ?
1 anazanra. (PArr.) 26 marca. Deieanniik: daraociza*

ist ono ostatecznie, że w 'zaaniam za -wydanie wła­

dzom soiwiedkim Bagiiitskiego i W ieczorkiew icza o- 
t.nz>nnają możność powrotu dô  Polsiki były komsuJl 
poLski w  Tyfilisie adwokat. Lasżkiewicjz oraiz członek 
mieszanej komisji reewalkuacyjnej ks. profesor Usz- 
ozaik.

ZDAJE SIĘ, ŻE W  ŻADNYM  SEJMIE TAK ICH  DE­
ZYD ER ATÓ W  WYiZWOLNiLE NIE fPRZEPROWADiZl

Warszawa. (AiW.) ./Wyzwolenie44 ma na najlbiliż- 
s-zean posiedzeniiu Sejmu jwistawić wniosek o rozw ią­
zanie Sejmu z dniem 15 lifpica. No-we wjtbory mia­
łby się odbyć 15 paźdizieunilka na podstawie dotyd i- 
ozasowej oudynaicjd wybo-nczej. „W yziwolenie44 i ..Je­
dność Ludowa“  wy*diodizą z. założeniia, że w  obec- 
n̂ nch stosunkach mie mogą pmzeiprowadizić swych po­
stulatów, jak rozdział Kościoła od  państwa i w yw ła­
szczenie bez odsizkodowania.

ROZSTRZELANIE GROŹNEGO B A N D Y T Y  NA
STO K AC H  C Y T A D E L I.

iWairszaiwa. (P A T .) 26 ban. Dziś o godzinie 6-tej 
ra.no został rozsttinzelany na stokach cytadeli Stefan 
Dolecki, skazany na śmierć za zamordobranie dwóch 
policjantów w  Milanówku. Prośba o ułaskawienie 
■została prizez Pirezydenta Rizecizypospolitej odrzuco­
na.

U Ł A S K A W IE N IE  M ORDERCY P O L IC JA N TA .
Warszawa. (P A T .) 26 bim. Sąd okręgowy .w Kalli- 

sizu wyrokiem  z dnia. 20 maja 1924 skazał mieszkań­
ca miasta Kalisza Jana Frankowskiego lat 24 w y­
znania nzymsko-katoliickiego kawalera z zawodu ma­
larza pokojowego bez majątku b. żolnieuza, na -karę 
śmierci za to. że w  nocy na 15 stycznia 1924 na polu 
w  pobliżu s'zosy, prowadzącej do Szczyptom y wy- 
strzałem z re.woltweru poz-bawdł życia posterunkowe­
go pokeiji państwowej Jania Kujawę, a to w  czasie 
patrolowania i obławy policyjnej, aby uniknąć w  ten 
sposób zatrzymania go przez Kujawę w związku z do 
kona mą przez Frankowskiego kradzieżą gęisł i króli­
ków  na. s.zkodę Franie liszki Frank iew~iCo’we j z  Bisku­
pic. Sądy apelacyjne i Najw yższy w yrok  fen  zafwier-

FirankowŃiki do zaibójstwa K u jaw y  sic przyznał. 
■broni;ił się jednak tpim. że strzały z rewolweru oddał 
w  czasie szamotania się z Ku[jarwą nie wiedząc, że 
ma do czynienia z policjantem, gd yż  tenże był uibra- 
ny po eywiłlncmu. Na wmieś i on ą, przez skazanego 
prośbę- o ułaskawienie popartą prizez miiejscoiwy Pa­
tronat. ze wizgllCidfu na młody wiek i okazaną skruchę. 
Pan Prezydent Pizoezypospo]itej darował życie Ja­
nowi Frankowskiemu i zamienił mai orzeczoną karę 
śnnieirici .na. 15 lat wlięzienki ciężkiego .z pozbawieniem 
praw stanu.
iMOŻLIWiOŚĆ ZAMACHU NA POCIĄG POD RO-

GOWEiM.
Wairszawa. (Tel. w i.) 26 bm. Na wtezoraj^zem po­

siedzeniu sejmowej komisji komunikacyjnej szereg 
posłów^ Ziwnóc.ił się z zapytaniami do mmistira koley 
o wyi}3a:dlku pod Rogowrean. Mim fet er odpo wiedział, że 
śledztwo w  tej sprawie się toczy. Stwierdziło ono, 
że stan toaów jest jak najlepszy, znaleziono jednak 
rozkręcone bolce od włącznika igfic, wskutek czego 
parowóz się wykoleił i pociągnął następne trzy wa­
gony, które zeszły z tonu. Doipiero pultman-owsiki wa-' 
gon lestauracyjny zafirizymał pociąg. Panowió.z zarył 
się w  ziemie, uszkodzony natomiast nie jest. T rzv  
w agony są rozibite, 3 osolby zabite 7 rannych. Jak 
się dowiadujemy nie jest wykiluczoaiem, iż ma się to 
do czynienia z  zamachem.

K A Ż D Y  kulturalny człowiek czyta „Plrzegłąd świat 
wry“, najtańsze ilustmwane czasoipiismo w  Polsce. Pr 
mi mera ta ikwiaiitalna 2 izł, póinoiozjna. 4 zł, roczna (tz pr 
wijami1 krsiążkcrwemi) 8 zł. Wszelkie fkoresjpondeneje i pr 
mumoiraty przesyłać pod adresem: Skrzynka poczto^

135 Warszawa.
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POSADY
inżynierów-mechaników
i inżynierów-elektrotechników
wakują w Krakowskiej Dyrekcji Kolej. 
Udokumentowane podania należy wnosić 
do Wydziału Mechanicznego Dyrekcji.
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Uzdrowiska polskie
a prasa.

Z in ic ja tyw y w rzodów  uzdrowisk w Busku, .Cie- 
chocki/ku, Drulskienikach, Gdyni, K ryn icy , Nałęczo­
w ie, .Otwocku, Tiruiskawcu i Za kopań eon odbyta tslę 
w  W arszawie dnia 21-go tym. w sali ezytelmaiiieij ho­
telu Europejskiego kontfereuicjja prasowa, poświęcona 
omówieaiu potrzeb uzdrowisk potskich celem zainte­
resowania tą sprawą prasy stołeczną] i Sizerokiego 
ogółu naszego społeczeństwa. W  konferencji wizltęts* 
udział około 50 osób. Z ramienia Rządu przybyli: 
Generalny Dyrektor 'Służby Zdrowia, d r W roczyński 
i  wojewoda warszawski, iSołtan, oraz prezes ko-, 
misji oszczędnościowej dla gospodarki w uzdinawi- 
skacłi, p. BaryM ó, \z Banku gospodarstwa krajowego 
dyrektor dr Łucjan iSzjpor. Prasę reprezentowali re- 
d aktor o wie: •Szczepanik (Ageaiąja Wschodni a), poseł 
Sadze wieź i tredaikitor Hłasko (Gazeta Warszawska), 
red. Czempiński (iKurjer Warszawski), poseł Majew­
ski i redaktor Olszewski (G a zet a Do ranna), ired. Ma- 
gnuiski (Kuirjer Poranny i Przegląd W ieczorny), m l. 
Gawlikowski (Z  całego świata), red. Bazylewski (K ra ­
kowski Rur je r  Ilustrowany), /nadto repreiz emitowane 
były  redakcje: Świata, Tygodnika Ilustrowanego, Ga­
zety  Administracji i P o lic ji (Państwowej, prasy pro­
wincjonalnej iitd.

Przewodniczył obradom dr Wroczyński, iw‘ prezy- ' 
d)nm zasiadali pp.: (wojewoda Solitam. poseł iSa- 
dzawicz, ,red. Sziczcipamik i dr. Dyidyński.

Referat o położeniu ekoiionńeznem uzdrowisk pol­
skich w ygłosił p. Stefan Zieanbiński (prezes towarzy­
stwa właścicieli realności z  •Ciechocinka). Referent o- 
mówił ujemne dla państwa i uzdrowisk zjawisko kon­
kurencji uzdrowisk zagranicznych, zwłaszcza niemie­
ckich i czeskich, i wskazał na konieczność odpowie­
dniej regulacji cen oraz pjofpatncde prasy.

Następnie pojsel Medard Kozłowski referował na 
temat: „Rola przemysłu uzdrowiskowego w ogólnem 
gospodarstwie narodowem Polsiki“ .

Uzdrowiska przedsttawiają już dzisiaj poważną po­
zycję w  naszym bilansie handlowym i płatniczym. 
Nadtjo przemysł uzdroiwiiskoiwy oidjgirywa ważną rołę 
potnuotcniczą wobec ikinych gałęzi gospodarstwa, jak: 
ruch kolejowy i autounahilawy, (ruch budowlany, ele­
ktryfikacja dtd. W  okresie, kiedy uzdrowiska czynią 
starania o  kredyt wewnętrzny i zagraniczny, celem 
przeprowadzenia 'inwestycji, koniecznych dla zrówna­
nia się iz zagranicą, niezuniieraifte ważnem jest stano­
wisko przychylne prasy naszej.

Referat posła Kozłow skiego przyjęty został huczny 
mi oklaskami.

O k<^p.takcie z prasą mówił d r Demibiicki, lekarz za­
k ła d o m  iz Ciechocinka.

W  ożyw ionej dyskusji zabierali g łos: poseł iSadze-

j wicią redaikitoirowie: iSacjzeponlk i Maguuski, Dr Dy- 
d ym k i prezes (Barylski i ita i. Wiszyiacy aprobowali 
stanowisko referentów:, poczem uchwalono na winio- 
sek posła Sadizewitea i  reki. Szozepanilka następujące 
rezolucje:

1) u tworzyć stałe ibiluro w  Waoiszawie, którego (za­
daniem będzie uitrizymyiwamie konltakitai a prasą i> (pro­
wadzenie projpagaimdy na rzecz uzdrowisk połiskidh;

>2) zorganizować w  czasie między 15 a 20 maja w y­
cieczkę ipraisy do twi^kńzyidh uzdrowisk dla przekona­
nia się ma. miejscu o ich potrzebach. Konferencję za­
kończył tdiyir. D r W roczyński zapewnieniem wszelkiej 
•pomocy ze istroaiy Rządu.

P o  konferencji odbyła się wspólna wietczetnza, pod­
czas której odbyła się dalsza, wymiana myśli między 
przedstawicielami (prasy a działaczami uzdrowisko­
wymi.

! W ieczerzę zaszczycili swą. obe en ością p. Minist er 
Ratajski i w ojew oda pomorski dr Wachowiak.

P . Minister Ratajski, witamy owacyjn ie przez ize- 
branydh, -zabrał głos i oświadczył, że jako szef pań­
stwowej slużlby zdrowia, poprze wszelkie usiłowania 
dla pom ocy naszym uzdrowiskom.

Na drugi dzień sw nlcdiziele 22 hm. odibyło się po­
siedzenie pnze(dsitawicień uizd.rawiisk, na. którem  oma- 

1 wiano sprawę zmiany statutu zwiątzku uzdrowisk oraz

nią po lic ji państwowej ciągnęła się ju ż odi kilku lat, 
ibe-z mała od pierwisizyelh chwil odzyskania niepodle­
głości.

Unrunidurowanie ito ulegało w ciągu tnzech (pierw­
szych lat ciągłej 'zmianie i imowacjom w  zależności od 
tego, czy  ininego mim.ilsitira, 'który rezydował w  W ar­
szawie, w  gmachu przy Nowym  Św iecie 69.

Dziś istniejący krój wprowadzono w  1921 roku i 
jedynie (tytko czapki miały w  dalszym ciągu charak­
te r  prow izor yiezrny, ize względu na ‘zamiar (zastąpienia 
ich kaskami.

'Obecnie (też zamiar ten izaozyna być irealizowany. 
■I tak  minister spraw wewnętrznych s tw ie rd z ił  pmzed 
Ikiłku tygodniam i form ę 1 rozmiar hełrmi, pr.zyczem 
ipr-zy ich ustalaniu wzięto pod  uwagę w zględy prak­
tyczne i historyczne, Ojpierając się częściowo1 na daw­
nych hełmach polskich.

Hełm y -takie, będą skórzane, lakierowane ina czarno 
■z 'dasizkami iz przodu i z tyłu, przyazem obwód hełmu 
będtzie posiadał okucie z białego metalu. Na jwieirizchu 
hełmu iznajduje isię m etalowy grzebień, izagięty w  tył, 
a <z przodu orzeł państwowy z blachy białej.

Podpiiiiika 'z białej t e k i  metalowej jest osadzona na

słkieuik, p. Malinowskiego, 'który uidzdelil lokalu na 
biuro p rzy  dł. Mar&załkowtski ej 130, bramo już w  najh 
biiiżi&zych dniach zacznie sw oją działalność. Szereg 
redakcji •zapr.opouował zw iązkow i b. korzystne pro- 
jekity (ws-połpracy i propagandy.

'Do komitetu w ykonaw czego, m ającego p rzygoto­
wać zmianę statutu izwiązku i jago -walny zjazd, or­
ganizację biura i w ycieczk i prasowej, weszli: Dr D y- 
dyński (Wartsizawa), Dr Szokalski (Nałęcizów), M a l-  
inowislki( właściciel Druslkieiniik), (Óiemibińs'ki (C iecho­
cinek) i poseł M. Koizłowski.

N ie  trzeba -chyba (wykazywać korzyści, wynilkają- 
cyicih tze lanzesizenia się iwszystkiich uzdinoiwisk polskich, 
celem proiwadzenia jednolitej akcji. :Wystańczy jeden 
ty lk o  przykład-. Zaslużione To-wanzystwo Balneologi­
czne w  Krakow ie, powodowane podoibnemi intenicja- 
mi, ja k  liniejatoirowie opisanej tu konferencji, zjwote 
ło  na ten i.saan dzień a godtzinę podobne zebranie w 
Krakowie. Oczywiście izebranie nie udało się, a szko­
da... P rzy  istnieniu cenitralnego seki-eitarjatu związku 
w W arszawie podobne nieporozumienia nie będą mo­
żliwe. Początek zatem zrobiony i  to dobry. Reszta 
•zależy od zrozumienia akcji w  samych uzdrow.iskach, 
o d  haiimomijnej wisipółpracy wszystkich czynników. 
NiiC ta-k nie szkodzi sprawie- uzjcLrowiiskia. jak we.-wnę- 
trizne walki' i „kalanie (Własnego gniazda”  iwo-be-c czyn 
ników z eiwinętrzn yich.

na Sfprząiozkę.

Zostały 'ustanowione różne kategorje heknówi. w  
zależności od  sitoipnla oraz rodzaju służby fniukicjona- 
iriusza (policji. I  -tak {funlkicjonarjuisze niżsi, piesi, no­
sić będą h e ta y  z  czarnym małym grzebieniem; konni 
będą. nad1 tym  m ałym  grzebieniem posiadać drugi z 
czannego włosia.

Go się tyczy  wyższych funkcjonarjnszów. to po­
siadać <będą oni hetnny Itnzech rodzajów. I  tak : grze­
bień u niieh (będzie *z białej blachy, a  na mion po oibu 
stronach oimamenitacje w tozitałcde liści dębowych.

iFtmcjoaią.rju!stze -oddziałów (konnych otmzymają je- 
Bzcae na metalowym grzebieniu .drugi ,z "wJłosienis 
czarnego, a nakoniec głóiwny komendant ipolicji pań­
stwowej i iiUspcifatonowie wis.zyscy otrzymają (prawo 
noszeuiia zamiast grzebienia z czartnego- włosia grze­
bień iż białego iwfłosia.

#■

Kaski ite iwpnowadzome będą w  (najbliższym czasie, 
zaraz p o  0'tnzymaniu hranispoiitu iz zagranicy, gdzie 
wyjechali się specjalni delegaci, w  każdym  (razie je ­
szcze przed l-tózym paździemnilka b. r. g

Oiiiga.ni:zaiaj.i biura. Dzięki uiczynności wła-ściicie'la Dru-

(Infonmaicje z Kojmenidy Pohcji Pańsifcw.Ołwej.)

iKjwestja kojnipleitnego i jediiiolitego lumunidurowa- dłużsizych ozannych rzemieniach i może być zapięta 
nad das.akiem aia- zatnzask^ a pod brodą rzemieniami

KAZIMIERZ N. GOLBA.

Szlakami honoru.
(Opowieść historyczna).

32)
—  W  im ieniu Cesanza —  rzek ł śm ierteln ie obra 

żon y  —  zabraniam, panu o to p y ta ć ! R ozk a z  jest 
w yra źn y !... Jeśli zaś masz pan istotn ie pilną m i­
sję do Cesarza, zaczeka j tu, aż go  uw iadom ię. 
N ie  ręczę jednak  za skutek!

—  Zaczekam , aJe w  tam tej kom nacie! —  rzucił 
stanow czo Jerzm anow sk i, w skazu jąc drzw i, za 
k tórem i zaniknęła n ieznajom a.

—  Zabraniam ! —  w ybuchnął na to Oonstuńt, 
tracąc panoiwanie nad sobą.

—  Ł żesz ! —  huknął Jerzm anow ski. —  T a k iego  
rożkam i niema- i  nie b y ło ! M elduj m nie Cesarzow i 
natychm iast! Czekam  tam !

-Zabrzęczał głośno ostrogami i nie patrząc na­
wet na minę kamerdynera, wysunął się z komna­
ty. Znalazł się w po^yległym. gabinecie, -który 
lśniąc od empirowych złoceń, wyglądał na salon 
do poufnych przyjęć. Lecz dwa kandelabry pło­
nęły tam ponuro, jak gromnice. Zawoalowana ko­
bieta siedziała w najmroczniejszym kącie, wtuliw­
szy się w głęboki fotel i wpatrywała się w minia­
turę 'Pierwszego Konsula, stojącą w złoconej 
oprawie na małym stoliku przed sobą.

(Gdy Jerzmauowi&ki wszedł, spłoszyła się i jak­
by chciała zerwać dio ucieczki. Lecz skoro major, 
zauważywszy to, usiadł nieco opo-dal, udając, że 
jej nie spostrzegł, została na miejscu i tylko bar­
dziej jeszcze wtuliła się w fotel.

Ćiężka jakaś i przygniatająca atmosfera zapa­

now ała  w  tym  salonie. N iczem  n iezm ącona cisza 
za legła , jak  w  grobie. N ie  było  (tai s łychać ani 
odg łosów  n iedalekich  b iw aków , an i n aw et stąpa­
nia grenadijerów, trzym a jących  p rzy  Cesarzu s t a ż  
honorową. T y lk o  zegar zam kn ięty  w  k ryszta łow e j 
kuli na lustrzanej konsoli, tyk a ł za w z ięc ie  i jedno­
stajnie. Pa łac  był, ja k  w ym arły .

Mijały chwile...
...A ż w reszcie  posłyszał Jerzm anow sk i tłu m io­

ne szlochanie. Spojrza ł na n ieznajom ą i zdum iał 
się jeszcze  bardziej.

'Siedziała bow iem  odw rócona od n iego  i pod­
n iósłszy n ieco Woal, k tó ry  zak ryw a ł je j tw arz, 
p łakała rzew n ie  z chusteczką p rzy  oczach, aż 
szloch  w strząsał je j ciałem .

Poruszyło się do głębi serce pana Pawła, czułe 
nadmiernie na łzy niewieście. Zrozumiał bowiem, 
że kobieta, która z takiem zaparciem siebie przez 
długie godziny nocne wytrwale, choć beznadziej 
nie, oczekuje na jedną chwilę rozmowy z Cesa­
rzem, na jedno spojrzenie spętanego Orfa, cier­
pieć musi niewypowiedzianie i —  kochać!

Świadomość ogromu tragedji, jaka rozgrywała 
się w tej przejmującej ciszy w komnatach zamku 
w Fontainebleau, teraz dopiero zjawiła mu się w 
całej pełni, gdy ten cichy, a głęboki ból kochają­
cej kobiety zatargał całem jego jestestwem i prze­
niknął duszę do dna.

—  Rodaczka! —  pomyślał wzruszony, a jedno­
cześnie nagłe, jak piorun, wspomnienie zabłysło 
mu w  świadomości:

—  Na Boga! Toż to chyba Walewska! To jej 
złote włosy!

(Zerwał się też natychmiast ku siostrze pułkow­
nika Łączyńskiego, swego najlepszego przyjacie­

la z mlodizieńctzych, w arszaw sk ich  lat. Zanim  się 
spostrzegła, b y ł już prizy n ie j i ze łzam i n iem al l
przycisnął je j  rękę do ust. Szarpnęła się jednak 
i zasłon iw szy tw arz w oa lem , iwybuchnęła głośnym , 
z g łęb i zran ionego serca w yrw an ym  płaczem .

—  N a  rany Chrystusa! —  ozw a ła  się wśród 
łkań —  nie zb liża j się waćpan do m nie! Jestem  
ju ż dla c ieb ie zupełnie obca i  n ieznajom a! W styd u  
mi oszczędź! I  tak już dość jestem  nieszczęśliw a... 
i tak mam .życie złamane... O dejdź! Zaklinam  cię... 
odejdź!...

—  Pan i szamJbelanowo! —  zaczą ł gorąco  Jerz­
m anowski, nie w ypuszcza jąc je j diłoni. —  Pan i 
M arjo ! M y w s zy s c y  jedn akow o  c ierp im y dła n ie­
g o ! L e c z  cierp ien ie to  nie w stydem  jest, lecz  chlu­
bą i bohaterstwem ...

■Urwał, bo hrabina zaniosła się jeszcze  bardziej 
•spazmatycznym szlochem  i zdaw ała  się n ie słu­
chać te j osob liw ej pociechy. Jerzm anow ski, zasko 
czon y  n ieco takiem  spotkaniem , zam yśla ł ju ż  na­
w et usunąć się je j  z oczu, g d y  naraz ję ła  się uspo­
ka jać, a  po ch w ili oziwała się cichym , u ryw anym  
szepjtean:

—  Przyjechałam umyślnie z Paayża, by Go zo­
baczyć już/ po raz ostatni, zanim na Elbę Go wy­
wiozą, na wygnanie... Potem nie ujrzę Go nigdy... 
i wszystko już skończy się dla mnie... Za to- brat 
mój zostanie Mu za mnie wiernym... Za swym u- 
bóstwianym Cesarzem postanowił iść dalej... na 
złą, jak dobrą dolę... na tułactwo... na Elbę...

Jerzmanowski zbladł i wypuścił jej rękę z uści- - 
sku. Ostatnie słowa naeszczęśhwej kobiety wy- 
warły na nim ogromne wrażenie. Decyzja Łączyń- 
skiego porwała go. Olśniewająca myśl błysnęła 
mu nagle. (C. d* o.).
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Gdzie podziały się 
zasady?

Wojnę ostatnią proiwadaonio pod b&sJem sćamowie- 
<nia ludów ó sobie. W  myśl tego hasła wykrojono »a - 
&zą granicą zatóhodioaą. Nie otnzyjmafli&ny GdoAska. 
mimo pncuw historycznych i komeczności gospodar­
czych. licząc sdę z mapą etnograficzną, która zresztą 
była w zmacanym gfcopinim wywkfem pniŁsCdego syste­
mu wyriaTodowimia Polaków, oderwano od! Polski 
ważne punkty węzłowe, jak np. Piłę, powykrawano 
taekiedy tw dłziwaicrany sposób na&zą granicę. -O losach 
Góotnego śląóka rozisltaygnąt pfleteeyt. Każdy pirzy- 
enawał, że nasz dostęp do morza jest wąski, ale wy­
magała tego y^sptrąwiedlfrwość44; w myśl jej me powoi- 
co sdę zaokrąglać girajMtoy, zosrtawiać w  Polsce zna- 
czndęjssiz ydh mniejszości niemieckich. I okazało się po 
fci!kru latach, .jak mocno poiskton jest Pomonze; wy­
nik wyborów do ostatniego Sejmu uwydatnił w  ca­
łej pełni słajbo^ć żywiołu nrlemiedkiego. Najbardziej 
wyfbredlnej doktrynie stteuło się zadość, zajady, głodzo­
ne przez Wilsona, zostały w całej pełni uszanowane. 
}  jeżeli k<to<ś naprawdę wierzył w Świętość zasad, 
mógł oczekiwać, że naisza granica zachodnia będzie 
wokia od wszelkich zarzutów, w ie lk ich  ataków ze 
strony humanilta/ryfcitów i pajeyfMów. Przy jej wyzna­
cz eńuu nie brano pod uwagę względów  historycznych 
i geograficznych, nie liczono się z gospodałtczemi' po- 
tnzelbaani PoMoL, a tylko z obstmkcyjną sprawledii- 
wrością.

P o  paru latach rozpoozęla się krytyka porządku* 
otworzonego przez Traktat WerisaMd'. Prym  w mej 
w iodą Jołm .M . K «yn < * i F i.  N « L  Łdh wlaniem t«n  
TialUait ,ziiathi-in:jz>cmiaii“  Europę; poprowadził g'” -̂ 
nwe, niio licząc się z konrie^oś.daiim go ^ a d a n m  iu;. 
pow tórzył państwa, niezdolne do życm. Ustrój Euro­
py  wymaga zniesienia tych giranac, powrotni do daw­
nych, wielttoch całości Państwa^ wykrojone w myśl 
za*a4, nie liczący,eh się z potrzebami, obrotu między­
narodowego, nie mogą istnień, są siedliskiem upadku 
go-podarczego i’ aoarcJbiji. A  tymczasem te państiwa 
isrtadejją i rozw ijają się, wfbręw tym petsymiistycizjiym 
aafpowńodfziom. Zriauiem Keynesa, w Polsce-, jest- tylko 
jeden  praemysi, kilku żyd’ó:w; nmika poMka była po 
śmiiewiskiem mdęd.z yii lar od o w y ch bankierów. W  roku 
1925 nie podobna już ‘wojować tym i argumentami. 
Polska okaizała silę tworem, zdolnym do życia, także 
i w dizietiizinie gosipod&rcizej, bez obcej pomocy w y­
brnęła .z największych tmdńoiś.cji Drużą żywotność go ­
spodarczą objawiają i iinne państwa, zaiwdizjięozająci 
tswój byit, wizględlnie swojo nowe granice ostatnim 
traktatom pokojowym* W brew  wKzysItkifm Keyuietsom 
i Nittim, w Europie (Środikowej bynajmniej nie po­
większa się chaos, Jfecz przeciwnie stosunki ckonomi- 
tszme polepsz/ają się z roktu na rok.

iGhyjbifł w ięc argument, ekonomiczny, skierowany 
pnzeclw Polsce. A le  p rzy najmniej był to jakiś argu­
ment. Obecnie żyjem y w nowej faiziite ataków na gra­
jące Polski^ na je j byt samodiziieiljny. I te same sfery, 
które egzaltowały zasadę stanowienia narodów o so­
bie, które protestowały przeciw  tenmi, by choćby je­
dno miasto przypadik) Polsce wbrew tej zai-adizle, dzi­
siaj te sfery przychylnie wiiitąją myśl niemiecką, by 
PoiPIka rpokojow ou oddała. całą swąją prowincję, 
s&caenze poMką, pod obce panowanie. A  dlaczego Pol 
sika ma to zrobić? B y uspokoić Niemcy, by ułatWR 

ekspansję na Wkchód, by usposobić je  przy.efoy:- 
nie dla poszanowania pokojn w Europie, by wzmoc­
nić deanokraicję i lepuiblikę niemiecjką-.

iGldy się czyta wynurzenia aiągidisk-ich pacyfiilst-iw 
i niem leckM i so^cjjailisitów. antykaily różnych Bawchów 
i^kiaiych głośicielli praiw człowieka, to, trudno oprzeć 
się ̂ wrażeniu jakiiegoś upadku, moralnego lub krańco- 
'wej obłudy u tych żyw iołów . Nie tak dawno je&zczc 
temu, bo ziailiedrwic prized M iku la ty ,. miała nastać n*o- 
w a  erra w  da^ejadh ślwieatt a, eina poisizanowalnila pra-wa

ivo;.i ludinoaci. ̂ Oi, któnzy najwięcieij na teni teimait de- 
.amowaili, diz:ts?a|j eołoiwi są z*o4yć w ofueirze

nienuieicikiieimi in.:Ei:tajryzmo‘wi.. Ptragtną pokoju i to pra­
gnienie nie tfest n nich isfeiej^e, niż po^anowaaiie 
zasad, nrż senność danemu słowu, niż konsekwencja 
w uznawaniu podlsitaw, na których ma być zbudowany 
świat nowy. 0  tych zasadach zapomniała już między- 
narodóf^ka czerw^ia i międzynarodóiwka złota. Ży­
dowski bankiep radykalny wice)prezes firancuskiej , T.i 
gi praw człowieka i obywatela^, niezależny eocljaflaista 
niemiecki, a la Breilt^cheild  ̂ pacytfislt^ a ]<a Schick- 
k>i/ng% wszyscy dJz.Maj .są zgojdrni. wt zapomiu^uniu o tern, 
co się głosiło przed1 panu zaledwie laty.

{Porównuje się nieraz dlsiPiejjsizą epokę z epoką 
Świętego- Przymierza po pK^koju w.efdehsik̂ tm. Nler- .̂z 
można czytać o tern, że ówcześni dyplomaci i mężo­

wie stanu by^ zręczniejsi od dzSsięjsiżych.‘Co ^więeej, 
gdy sdę ozytta' dyśkusjje nąd gnanicami- pań t̂w^a, pro­
wadzone w tym tonie, jak gdyby tni chodizało o naftę 
łub węgóeł, to tTtzeba powdeid ẑŁeć, że Mettertnich był 
także mo.atokijsłzym' od dzisiejszych pacyfistów; wy- 
znawał pewne zasady, a nie zunienrlaił ich co rok, przy- 
iznował 'się do tego, co roM , a ni^ szermował frazę- 
sami x cytatami Bibljji. Zamiast Świętego Pr-zymieir^ 
mamy dziś ligę Narodów, stworzoną pracz Ameryka­
nów, do której oni jednak nie przystąpili. l ig a  ta- o- 
ipnaoorwa î sławny protokół, który izostsał obalony 
iprz-ez głó?ray fćłar Ligi, przez Angiję. Szutka saę ŝ >o- 
solbu, by* zabezpieczyć pokój świata, a nGuraz&e chce 
się ugłoslkać Niemców przez tolerowanie ich zbrojeń, 
-przez ustępstwa, patnzy się przez palce na to, jak oni 
nadal swoje zobowiąizianaa traktują, jdko ,^w*iste{k pa- 
p i e r u I  to sSę nazywa nową erą w  dziejach ludzko­
ści1? T o  sdę nazywa poszanowaniean pirawai, deanokia 
cja, ideału humamtamegó? Ozy na tej drodtee przy- 
gototwiuje się tirewały pokój w Europie? Istotnie, trse- 
ba sobie potstawić pytande: gd.zio się podziały zaeady, 
w  które kazjano nam wierzyć, na których miała się 
opnzeć niezależność Połiski?

Kajano nam w. to wszystko wierzyć także i w Po’- 
sce. W  książce ph ,jPo)l'irt>ylka' Polfski Nuepodłegłej“ (r. 
1922), p. St. Bdkowiecki sformułował następują^ią 
,/tezę propagand0fwą“ : „Ostatnie dfziejowe wypadki w

świecie wywołały wielki peiziełoan w polityce wogólć? 
a w szczególności1 w polityce między państwami,■ mia- 
nowticite j>ostawiły ogromny krok naprzód w  kierun- 
'ku planowego i systematycznego oporKria ©tofriiukóir 
politycznych ńa cizyntnłku prawo. FaJktt ten, niezmier­
nie z punktu widzenia poiMdej racji srtahu pomyśhiy, 
wtianowić powyniem wytyczną naszego postępowania 
poetycznego11. * ■

Niestety, komu mgła fiozec-ów niei przesłania, rze- 
czyrwdstośd, kto patrzy na śfwilart- ze spokojem, a zwła 
tszcza na naszych sąsiiatdów, ten widtzi zamiast, piano 
rwania pnafwa —* ptreanjo.waniet bezprawia, jak to- dę 
dzieje w *stosńniku do Niemców dzisiejszych. ‘Ostatme 
wydarzenia pnzdkonnją nasi dowodnie, że opOłrtumzhr 
polityczny, egoiizim narodowy, nie stracił swojej siły 
w stosunkach międzytnarodowyeh, a tylko lubi sdę sza 
sami stroić w szaty hnmmdtiajryzirmi i .pacyfizmu. Wi­
dziany diziisćaj, ob&erfwugąic stosunek zmacanej cizęki 
opinjd zachodniej do PolskŁ, że bardzo rychło zapom­
niano o zasadach, które były niewtznuiśaonyim dogma- 
<tean nietia/wmo jesactze temiu, które stoeOiwuno bt«- 
w-zglęinie pazy wyznaczaniu gnanie zachodniieh Poi- 
Błkd. „Ostatnie dficiejowe wypadki44 nie są świadectwem 
jakiegoś przełomu, lecz móŵ ią to, co mójwdły i daw­
niejsze d îąjoiwe wypadki1: blada słabym! Na wzezę- 
ście nie jesteśmy ju/ż słajbii, ani napizej świadomość 
nie zamąci: tezeologja masońska. R. Ryiborski,

Do wszystkich optantów.
„Knmjer Po.mańJsOd'44 donosi:
,^Do wszysjtk^h Ojptantiów44, tak brzmi nagłówek 

oiędizia, wydanego pcizeiz nktmiedkiego konsulla ge- 
nerałlnego w  Po‘zina'niu, p. v. Henftiga. Dokumcuit sani 
w soibde nieciekawy, zawiera wyc/zetąpujące informa­
cje o prawach i obowiązkach optantów oraz wiska- 
zójwtki, julk winni się zachować pnzy wydaleniu z Pod- 
iski. Ciekawsze atoli są wtnio«lki, tótóre nasu\vają się 
•uważnemu azytteWkowi' z niiekló.ryoli zwrotów okól- 
(iinjka. Otóż zadzilwia nasampmzód tou, w  jakim  po­
wiedziane jeett takie nip. zdanie: „..J eże li nie uda się 
zacizepó w skuteczny sposób op.cjii, nateaiczas trzeba 
w  pewnym określonym tenminie Poliskę opuścić44.

(Przecież optant winien pnzedewiszystkietm, zdaniean 
nasizean, dbać o to, aby jego oświadczenie opcji uzna­
ne zostało za ważne, jeżeli raz juiż zdecydow^ał się* 
optować i odrzucił niemiłe soiadż obywatelstwa pol­
skie. Pocóż wdęc ten ton. jakoby ubolewania, że j e ­
żeli „nie uda się zaozejpić44 tego oświadczenia opcyj- 
nego. A le  to można jeszcze zroizumieć, zważywiszy J 
główną wTyityczaią polityki naszych Niemców na te­
renie b. zaiboni pnuisikiego. Zirozumieć można z tego 
saanego- puaikrtiu wii/dzenia- pnzeistrogę, aby ci, którzy 
liiez&dftueo wynieść się będą musieli do Niemiec^ nie 
sprzedali siwych nieruchomości ,.ze względu na niską

Sprawy Rosji
sowieckiej.

W  Rosji nic sdę nie zmieniło. —  Sesja w Tyflisie 
Central. Kom. Wykonawczego i mowa Gzdczeri- 
na. —  Optymizm komisarzy Indowych. —  Oporne 
stanowisko chłopów. -— Zniżenie podatku, płaco­
nego zbożem. —  Powrót Trockiego i ewentualne 

zamiany polityki gospodarczej.

Jest rzeczą poprostu zabawną, gdy, czytając (rosyj­
skie dzienmiki sowdeckie, spotyka się w  tniich te samie, 
dosłownie, fiazesy, ilektroć jest mowa o yndy\viduaicih, 
rządizących Obecmie Rosją, co spotykało się dawniej 
w odniesieaiiu do osób nodziuy carskiej i miuMirów. 
Tern^z nip. dizi-emiki te, djoiios>zą.c o powrocie dzion­
ków  nządu sowieckiego z Tyfilisu, gdizi-e niedawmo te­
mu odbyła się saąja iCe-nltraLnego Kom itetu Wykonany 
czego, .zapewniają, iż zamienił sdę w isłmy „pochód 
itnhjimkilnyu. Na każdej stacji ko le jow ej oczeki|wać 
miały komiissa-nzy luido-wych oillbnzymie tłum 3̂ , i witać 
ich m iały z iniasłychamym zapałem, wznosić na ich 
cześć frenojtyczine olkirzyki, podawać itm chieb —  sól 
itp.

Natiuradnie, nieam w  tean ■wt>zystfkiean słowa praw­
dy, bo nawet mahaijka ibofcze.wieka nie może izumusić 
ludu rosyjskiego, pnzymieiającego g.odeau, do fretne- 
tycznych okrzyków: na cześć tyiańslkich gnębiolóli.

A  i  piraebieg tseisji w  Tyfiliisie miie m ógł wzbudalć 
szczególnego euityzjazum, cho<^>y w kołach boliszów^ 
ckicli, ,bo -mowy, wygłoszone tamże pnzez komilsarizy 
ludowych, odznaczały się beztreścilwoścaą, będąc zbio 
irrm komuinałów i retorycznych frazesów, .powtauza- 
nych jiurż setikii -razy. Nawet, przemówienie Gzlczeriaia,

óbeemie cenę, płaconą, za ginmty44, miuio, że na dinigi 
j e l c z e  przeciąg czasu oJbo.wiązywać będzie zasada, 
że optantowi, wydadonemu z Polski1, wolno będzie 
ty lko trzy tygodnie co roku przebywać na tereaiie 
Polski. Zagadkowym jednak staje się ustęp, w któ­
rym mowa o domownikach optantów. Czytam y tam, 
•że „n ie wolno zabierać ze sobą (do Niemiec) osób 
porzebyrwających w  domu optanta, które ani same nie 
optowały, ani też na które nie rozciąga się dokona­
na opcja... Rodzicom, których dzieci optowały, za­
leca się usilnie, aby  tutaj pozostały 1 doczekały po- 
•wirotu dzieci44. Interesuje nas przedewiszystkiem kwe- 
stja, jak np. konlsuil geaierailtny jwyobraża sobie 
w przyszłości ten ..powrót dzieci44 do rodziców w Po*l- 
scc. Radzibylm y bandzo doczekać się odpowiedzi na 
to palące pytanie.

jW przecifwhym raizie sądzić naon wypadnie, ponie^ 
waż powrót taki jest mo.żliiwy tylko na bardzo ogra- 
nrliazoaiy okres czasu co roku, że p. Heutig spodzie­
w a  się jakichś bliżej nam nieznanych zmian oibec- 
aiych postanowień, a może zgoła zmiany obecnego 
położenia |>olirtyczniego. Na jakich bowiem innych 
podstawach mógfiby p. Hentig opnzeć swoje nadzie­
je na .p o w ó t  dzieci44, z taką wypowiedzianą ufno­
ścią?

stanowiące z,wykile „ckm 44 ty d i se;syj, tym razem w y­
padło b>ado.

■Mówca podniósł w  ni eon, że myśli przewodnie^ k)tór 
Tych tnzyinTała się dyplomacja moskiewska, od czasu 
konferencji genueńskiej, zostały już pnzeważnie u.ize- 
czywiisitfnione, tj. Rosja \̂eisizła w kont aJkt -ze w -z }rst- 
kieuui imocanatwamii światowymi z wyjątkiem ame- 
rykańiskich Stanów Zjednocfzonj^rah. Zdaniem atoli Gzi 
czcrima, uznanie (rządu s.<wieckiego przez Stauy Zje- 
dnocffioue jest tylko kiwestją czasu i  .pociągnie za sobą 
dla Rosji bandizo pożąda/no następstwa. Rosja bowiem 
jest dJbużna Stanom, s-tosmikowio, niewielką kwotę, 
•talk, ż e  kapitał tamitejsizy .niiezawodniet przystąpi do 
odbudowy Roeji, nie czekając na rozwiązanie skom- 
.plikowanoj sprawy długów, która tak .uitmudnia doj­
ście do zupeln'ego porozuanicnia między Moskwą a 
Paryżem  i Londynem.

i\V czasie tego pnzeonówiaiia zaszedł clmrakterj^ty- 
cizny iiucydeauk Oto, gfdly Gziczerisu, u pom in a jąc  o 
niefoa-tunniych wysfąipieuiiiajch Stalina, utrudniających 
stanowisko posłów sowieckich w Pa-ry.żu i Londynie^ 
ośwdiadiczyft: ,jZiaą>eiVNui:Lliiśarty odnośne rządy, że nic nie 
mamy -ttlslpółmegO’ z IDOI-ą, miad.zynarodówką —  cała 
sala wybuchła homeryetznym śmićchean. Skonfaundo- 
wany Cziozerin zaniiillkił i dopici o po ,pam chwilach 
zaczął mówić dalej.

’Z przemówień ynuych komisarzjr. nastrojonych wo- 
góle na ton. o]ytym'istyczny, w yn ifa łoby, że stosunki 
gospodarcze Rosji znajdują się w położeniu pomyśl- 
nem (sic!), a jed}nną troską r.ząd.u sowieckiego stano­
wi wieś rosyjska. Ż jedlnej stro-ny chłopi są słabymi 
konsumentami pod względem gospodarczym, a pod 
względem  politycznym, nie zdołano jeszcze pozyskać 
ich w zupełności dla Idefi komunistycznych.

Pragnąc .złemu zaradzić, a puzedcwszystldem. chcąc 
sobie pozyskać chłopów, rząd sowiecki postanowi! 
zmienić ustawę -wykonazą na korzyść wsi oraz obni-
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Syć jedno^tiuorwy poda/tek* dfaacaaaiy  zbożem, o  179
-  ró jo n ó w  rublH.

Nie ulega przecież kwefctęi,»ie zamierzone . obnażę-- 
„* ie  tego podatku, który przyniósł. w roku (ubiegłym 
podobno 47.0 nnljanów rwMi złotych, odbDje -sćę totad- 
mie .na położeniu całej ludności ipańetrwa. Dda pokry­
cia bowiem uibytfkni z /tego źródła będą musiały być 
podniesione podatki pośrednie.

Zresztą w zakresie gospodarczym mogą. nastąpić 
vr Rosji znaczne zmiany, Obiegające cora/z upo-rozy- 
wiej pogłoski o /powrocie Trockiego z „/wygnania^ i 
fK^wieraema mu stanowlisika szefa Rady gospodaircffie}, 
świadczą, że większość w łonie sfer kierujących na 
-Kremlu moskiewskim pmzyis^a <ło przekonania, iii by­
ło błędem wtrącanie „Nepa“ i cofnięcie się od zasad 
polityki efeonomtaneik inaugurowanej przez Trockie­
go w r. 1922.

C zy nawrót taki w  ktenunfou gospodarki, uwtzglę- 
dmąjąicej w zna/oznej mierze współdziałanie zagran i 
oanego kaipirtału, -zdoła wyciągnąć Rosję z nędzy -~ 
rwąfpić należy —  bo, jak  dotąd, kapitał iten' nie 
csdradza chęci spieszenia je j z pomocą.

Uniwersytet radjowy.
IZ W aszyngtom i donoszą do pism angielskich, że 

miasto Boston będzie posiadało (niebawem pierwszy 
nr (Stanach Kjednoazonych Uniwersytet radjowy^

Chodzi itu, oczywiście, nie o uniwersytet/, na k tó­
rym  w yk łada łoby naukę o telegrafie i  telefonie bez 
dmitu, oraz /związane z  nią umiejętności, bo przedmio­
t y  te  są juz jwyMadane na wszystkich /uiniwer^yte- 
tauch a mer ykańs kich. Zamierzone jest bowiiean zorga- 
siao(W3ti6e uniijwersyiteJtu, który nfi© (będzie posiadał sal 
wykładowych* gd yż  mięjsce ich zajm ie cały świat, 
posiadający aparaty (telefonu bez fdrultiu.

Projektow any uirówersyttot (będzie posiadał fakul­
te ty : filozoficzny, przyrodniczy i (prawniczy, zorgani- 
wane tak, aby z odnośnych w ykładów  korzystać m o­
g ły  jaknajszerisae sfery. (Będzie izaś pnzytem chodziło 
aaie o /wykłady,. takie, jak ie wygłasza się teraz na a- 
oiiwensyteitadh, a (które traktują ty lk o  o  pewnych te­
matach, a czasem nawet o ich /częściach składowych. 
Natom iast -zamierzonem jest ujmowaime danej uicłe- 
jętaośdi, jaklo cafłościi w  sobie zamkniętej, tak, aby 
słuchacze, /wybrawszy &obie jednę z  nich, mogiHi syste­
matycznie ją  Btnudjojwać.
v Ponieważ zaś fgflówmem zadaniem /racljjowego uni- 
iwetrsytertfu będzie popularyzowanie nauki —  przeto 
e ostaną do wykładów  z a angażów ane pienwiszorzę-ine 
g iły  fachowe, zdolne jednak przedstawiać najzawilsze 
problemy naukowe w  sposób dJLa iws/zystkixh przystę-

' w -
iWobec olbrzymiego już rozpowszechnienia w  Sta­

nach Zjednoczonych aparatów telefonu bez (dnutu, epo 
'dteiewają się koła (tamtejsze, (zajmujące się sprawą 
(wychowania i (nauczania, znakomitych rwymi/ków po 
projektowańy;m uniwersytecie, (kttóry udostępni sze­
rokim maso-m iliuldzkotści uzupełnienie ich (wiedzy.

Wanto, aby i u nas pomyślano o c/zem/ś podobnem 
w  miarę rozpowszechniania się aparatów telefonu bez 
(drutu.
 ........■■ mwwwmmammmmm

Kącik dla Pań.
Fryzura pazuojwska kobiet.

.• CPazłowiska fryzura stała się dziś ju ż powszechną.
N ik t już obecnie krótkich w łosów  u kobieit nie po­

tępia. Noszą je nietyilko podiotki, n ietylko do(rosłe, 
niedorosłe, i pmzetnosłe panny, leoz talkże młode i star­
sze mężatki, a nawet tak poważne naatrony, jak  pre­
zesowe różnych towamzyisftw, żony ndnMrów, posłan­
ki, lekarki itd.

'Moda ta zapanowała wsjzechwftadoie. N iech i tak 
(będzie, rzekł sobie niejeden mąż —  pnzeciw trądowi 
tomu (omyłka zecera; ma być ,ą>rądowi“ ) nie popły­
niesz. Noed się jednem słowem to, teo jest modne. R oz­
mawiałem przed (kilku dniami n*a ten —  „krótkow ło­
s yu temat z kierownikiem jednego z po ważniejszych 
zakładów  fryzjerskich, który, przedkładają/c m i prze­
różne żuimaie paryskie, zaznaczył:

Jak wiadomo, wszelkie nowości m ody idą ze stolicy 
fkanleji, a ,głównym  pionierem tamtejszych (krótkich 
włosów, jest isławtny iw isziuce fryzjerskiej, Antoine, 
któ/ry i na rok 1925 modę tę  polecił kobietom izaeho- 
firać.

—  A  ozy ze /zmianami pewnemi, ozy  bez zmian ja ­
kichkolw iek? —  zapytałem ciekawie.

—  Co do tego punktu, to  paryskie modele damskie 
wykazują znamienny nawrót od gładko, po męsku o- 
stmzyżonej g łow y, d/o fryzury ondoilowanej, szerokiej

i głębokiej. W łosy mają być faliste i z  tyłu  nieco 
dłuższe, niż dotychczas, aby z  gó ry  szyji zakryć nie 
bardzo m iły dla oka ng#yy porost wł-osów, któay,

na
Dwie ofiary powtraefonego Naspfróa.

/Szczegóły tragedii znanej podróżmeżki M an dzk ie j; 
oraz zapalonej myśliwej, pani Green, podaje „Vo«fci- 
sche Zeltung^ według /wiadomości,, nad es z łych 'do  Pa ­
ryża « .  Cenrt/ralnej A fryk i.

Podróżując po A fryce ostatnimi c za sy , po dłuższej 
bytności w Belgijskim  Kongo, postanowiła pani Gireen 
stamtąd popnzez Cenitrallną A frykę dotrzeć do gór. 
Kenya.

Ostatnio po dłuższej marszrucie izmajdowała sdę 
niemal u kresu siwąj podróży, ttj. m  kiłkudniowym 
odpoczynku w  Nairobi (posiadłości angielskie). Pod­
czas tego odpoczynku przygotowywała się do wypra­
w y- w  góry  Kenya, których pasmo, było od Na&nobi 
niezbyt, od/dałone.

.W dniu 10 bm. wczesnym rankiem, kiedy wszystkie 
przygotowania do drogi były  już poczynione, udała 
&ię w  djrogę w  towarzystwie kilku tubylców. W  go- 
dizitnaah popohiditiiowycli, kiedjy wyprawa znalazła, się 
u .podnóża gór Kenya, Około jednego z pagórków z 
gęstwiny, oddalonej o kiUkadzieisiąt kroków, wysko­
czy ł olbrzymi nosorożec.

-Tubylcy', w  -panicznym, .strachu rozMetgłi się na 
wszystkie stuony. /W tym  momencie pani Green po-

izwłaszcza u kobiet z ciemnym włosem, daje szyji w y ­
gląd  brruidnawy. Obecnie będziemy oadntować w  ten 
sposób, aby na szy ji zostawić pojedynczą M ę  dwie 
z boku dla zakryc-ia uszu, a czwartą nad czołem.

—  Gzy wobec tego  powinny nasze panie tstozyc 
iwłos-y, .czy .też jeszcze wstrzymać się z obcięciem?

—  .l)la naiŝ  fryzjerów , rzeczy oczywista, konzyfet- 
uiej, aiby obcinały, wówczas bowiem każda przynaj­
mniej raz na miesiąc pokaże się w  naszym zakładzie 
d la ondulacji. W iele .pań zapomina jednak o jednym 
(bardzo ważnym szictzególe, a mianowicie, że 'krótkie 
twłosy idą w  parze tylko pnzy krótkiej, ładlnej szyji. 
Panie z  idiliugą szyją niechaj lepiej zaniechają ucina­
nia swych włosów. T o  saimo do tyczy  również gęstych 
włosów, gdyż po ich obcięciu powstaje .tak zwana 
gszopau —  no a szopy stanowczo nie są w modizie.

(Rozgadał się (mój fryzjer na dobre i ciągnął dalej:
—  Niektóre rofdiziny mieszczańiskie nie mogą się 

jakoś pogodzić jeszcze z modą krótkich włosów. Je- 
iszcze tu i ówdzie, wre o to waHka. Jeszcze ten- i  ów, 
o jciec gotów  jest wykląć córkę .za to, że Obcięła so­
bie w łosy a /la ga/neonne, a  kranika rozwodów zano­
towała killka spłnaiw rozwodowych .na tle pa-ziowiskićh 
fryzur. ^Tymczasem królowa Elżbieta beligijtska stanę­
ła  otiwarcie i. wyraźnie po stronie nowej mody, oibci- 
nając sobie w łosy. Jest to pierwsza fryzura paziiow- 
śka w  koronie, co przechyli niezawodnie zupełnie sza 
lę -na stronę icibiłopęcyich fryzaiir. /Gdy królowa ta po 
raz pierwszy -zwierizyla się daanom dworislki/m ze swe­
go  projektu, b y ły  przerażone i stara-ly się wyttóma- 
ezyć ten poin^lł swej wiładczyni. K rólowa wysłucha­
ła cierpliwie iwiNZólkWi perswazji, ałe- pos.tainowienie 
je j było już powzięte. Następnego .ranka ukazała się 
świcie z krótkiemi włosami. Wśród dam dworu zapa­
nowało wzbudzenie, ale królowa -na s z e lk ie  /wymówki 
odpowiedziała:

—  W łosy moje są obecnie krótkie, stało się. A  je ­
dnak są dlużs/ze od waszego rozar/mui, moje panie.

-Dtzi-enjnilki} beiligijsikie pom ijają dotychc.zas milcze­
niem kwestję, jak odnosi się do tej .zmiany w  powierz 
chowności żony swej. je j króle/wsiki małżonek. -Ale i 
on zgodzi się na to zapewne tak samo, jak to mu- 
isieli uczynić imlni• mężowie. T y lk o  w ie psua, naszego 
(polskiego przysłowia io długich włosach, a krótkim  
rozumie, niO'da ta nie zmienił. Głośno o tern nie mówię, 
(gdyż straciłbym iwttzyistką damską. Mijentedę, ale z  pa 
nem to co Innego.

RUCH W YDAW NICZY.
S. SBMPOLOWfSKA. „Podręczinak do nauki o iWar- 

szawie“ . Nakład Rols/kiej Składnicy Pomocy Szkołnyćh.
WsjpółiGze-snia metoida początkioiwiego nauczania geogna*- 

fji wjTmiaiga, aiżeby uczeń .poizma/wiał śwtaf nie z książek 
i z map tylko, lecz przede/wmysitki/em drogą własnego 
doświadczenia. W  tym celu ro!zpo.Cizynia się naukę od ba­
dania najbOiżs/zego o/toczenia. To- też w Niemczech' np. 
nietyiko wdelkie miiaata, lecz na/wet o-sady potsiodają już 
takie lokalne podiręc-miiki geoigirafji.

Dlatego też z wielkłem luzaran/iem należy powitać ,/Pô - 
dręcznik o- Wian^za(wieu w opnacoiwaniu iwyibtoej specja- 
lisitiki, jaką jest p. S. Se/mpołoiwTs/ka.. Bogactwo świetnie 
wykonanych itetoacyj, tablic, wyikireisów i  map odda 
i wielkie zasługi za/rówm/o- wyictowiawcy, jak i uczniowi.

(Książka, izaisługuje na gorące polecenie przed ewszyst- 
(kiiean dla -Siz/lcół wioj. wafrsrzawstkiego., lecz niemniej dla 
szkół całego kraju, jako podręazndtk do- po-znania stolicy.

ATRAKCJA DiLA SPORTSMANÓ.W. Nr. 12 „Stadjo- 
nu“, któoy się we środę ubiegłą ukazał, zadziwia wpnost 
bogactwem i różnioaodaDOŚcią treści'. Nie zaniedbując ob­
szernego, obejmującego całą Polskę motorjału siptra/wor

-siadiała iw r^ku małego *kailbnu karalbSnek automaty­
czny.

Nie zastanawiając się ani chwili, -poozęła z niego 
strzelać do ubliżającego się nosorożca. Osiem kul u- 

' godrziłó w niego, leciz. żaxina z. aich nie ibyła w stanie 
ara/nić go. śmiertelnie.' Oszałłały iz bólu nosorożec do­
padł panią Gtreofri, przewrócił na zjćmię i /zmiażdżył ją 
formalnie, po ozem, rziucił się n̂aprzód, nitszciząc wscy- 
'stko na swej drodtoe.

.W ten sposób dotarł aż na drogę, wiodącą do Nai- 
iróbi i apotkai na niej automobil, którym pewien an­
gielska' kapitan- stacjonowany w' Naróbi, udał się na 
wycieczkę wraz z żoną. Ponieważ auto, z powodu ka­
mienistej drogi, posuwało się iband/zo Wolno, nosorożec 
niehaiwem dpgnał je.

iSjpostnzegfcyzy grożące /nlebê pioczeńs-two, aiby ra­
tować życie swej małżonki, kapitan momentalnie .wy­
skoczył iz samochodu, i z rewoilwerem w ręku 2KŁgro- 
dził dfrogę rozsizalałeaiwi zwienzęclu. Zanim jednak zdą 
żył dwa ra.zy (wystrtzdiŁ nosorożec dopadł go, prtzeibkw 
is<zy, rzucił na ziemię. Tirup kaiptana za chwilę przed­
stawiał tylko jedną, bezkształtną masę.

-róawtcjzega, paTzenaesdionjo w tym 26 &tronicjOiw}ym zeszycie 
pu/tlkt caęźkjościi na (powiażme oświetlianie z/agadnień spor­
towych. Tytuł artykułu wstępnego „Gzy warto być sal- 
nym _ • mówu sam za siebie. ^Pytanóia biimipŁjsiikfie44 pfnze
(wiidjuuą tunbre dyTskusji zjazdu ,praskiego nad kwestią 
amatotrstwa. Zodzimająm szybko podane długie stres/z- 
ozenhe odczytu L. C. Sohiroedera „O tre-nćjiguu daje mnó­
stwo pr aikt yozjnyeih wskazówek. Spoowozdanie ze zja/zdu 

v *  P012̂ ^ 3, wyrobić sobie zdanie na najbaadnńej 
palą/ce kweetje -pilka/rstwa. Sympatyczny t/rener p. Stołpe 
przied odjazdem do- Scywecji żegna się w swvich ,^postrze 
że<naach“ z narciiarziama* poLstkiemi. ,JJistv & "Pa/ryża“ , ma- 
jąoe^ uróbromy Już jro7gfto.s, ztóaa ły  godny odpo/wiednok

ao tego, tak bairdfzow  lis ta c h  z Plragi44. Jeżeli dodamy _  
potnzeboe pmzepisy gry w Rjugby, ^Pnzegląd prasv44, „K o  
menitamze44, ^Z/amierzeróa kjolanslkne44, „Lot dookoła Żug- 
Śput/zju c, wyni/kd’ s/zkoinego’ koankuirsu szybkości, mraóst/wo 
drobnych artykułów .i fotografji — maan,y cołakiscrtałt .za­
iste ismponująjcy. Prawdziwą ozdobą numeru jest okładka 
® reprodiuikcją afisza projektu prof. Kotarbińskfiegoc

Jak kobieta zaczęła pisać
powieści.

_ Znfiay z ihkt-orji isadi (mądirego k w k  iz.ra?-
lidkiego, Salomona (w  nowiszych podręcznikach szkol­
nych (podawane jest imię —  iStanUsław) w,ymieirz«(/nv 
pewnej 'kobi-eoie, która do/puściła się uszkodzenia cia­
ła swego męża. K ró l Salomon orzekł, że kobiecie za 
'korę należy obciąć tak i ozło/nek ciała, którego pozba­
w ienie stanowiłoby dla niej najdotkliwszą $ t/ratę. W y ­
konawca -wyroków sądowych (zapytał mądrego króla:

—  G zy kobieciie te j mam wykłóć oczy?
—  N ie ! T o  nie byłaby ,zbyt ciężka kara —  odrzekł 

król (Salomon —  albowiem kobieta n igdy nie patrzy 
na świat wła&nemi oczyma.

—  To  obetnę je j uszy?
—  Ozyż kobieta kiedykolw iek słucha inny cli? Na 

cóż je j -us/zy?
—  A  auoże- jej w łosy obciąć?
—  Plnzyjnzyj się jej idobr.ze, człowieku, przecież ona 

już nosi perukę.
—  Obetnę je j iręco!?
—  Kobieta /zaws/ze ilubi się poslugi:wać carizemi rę­

koma.
—  A  nogi?
—  'Będzie miała, ipowód męczyć męża, b y  je j kupił 

•lektykę, albo... automobili.
—  (Najpiękniejszą częścią, ciała kobiety są piersi. 

Obetnę je j piersi!
—  T o  sobie kupi sztuczne.

iCóz w ięc mam obciąć kobiecie, o mądry królu, 
aby ją  nmesiaozęśliwić?

Obetnuj je j język  —  odnzekł król. *SaTomon —  a 
w tedy niet-yllko izanieanówi, lecz ogłuchnie, oślep"ne‘ 
i przeistanie choidlzi!.

A  g d y  stało s-ię /zadość wyroko/wi mądirego króla 
(Salomona1, /zidamzyła się (raeicz niesjpodzlewa/na, której 
mądry króli nie przewi/diziaA —  kobieta /zaczęła pisać 
powieści. O i e  wilerzyć laniakomitomni hiteito/ryko wi 
rzymskiemu, jPananciuisoYi Persecutorjussovi, kobieta 
sądzona przez Salomona rawaiła się Jehanne.

pT t. panom  kupcom
I
t

zwracamy uwagę, że w sobotę 4-go 
kwietnia wydajemy duży numer świą­
teczny, w którym Panowie będą mieli 
doskonałą sposobność przedświątecz­
nego zareklamowania swoich towarów

l
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Sejm a katastrofa pod Rogowem.
Posłowie Zwdiązlkiu. IjuidowoHNarodowe^o wnieśli in­

terpelację do p. Mimiste kolei w sprawie sfartfciów 
w ykole jen ia  się {pociągu pospiesznego koło Rogow a 
23 bm. Interpelanci sitMderdzia-ją, że na stacji nie by­
ło  żadnych opatrunków, iże pirtzewóz ra.nitiych odby­
wał się niedołężnie, że  naczelnik stacji wykazał (brak

-energii, izapydnją p. Ministra, ozy lotozyimał już spra­
wozdanie iz wypadku, c zy  w (budżecie ma pozycję na 
to , iby na (każdej tstaqji (była skrzytnlka iz opaitirunikami 
i  co  zamierza ncizymić, aby ma .przy&ztóć transport 
•rannych odbywał się sprawniej.

Awantury w kościołach kowieńskich
rozpoczynają się na nowo

Próby zerwania śpiewów polskich w
-.Gazeta Gdańska“  donosi:
W  ikośęieile (Serca Jezusowego iw Szańcach miało 

onegidaj miejsce (zajście, przypominające awantury w 
kościołach kowieńskich w zeszłym fioku. Otóż, ja k  się 
dowiadujemy, iw piątek za osobo ern rzez woleniem bi­
skupa podczas wieczornych GorzlkiseJi Żalów miały 
się odbywać śpiewy po polsku. .Spowodowało to  nie­
byw ały  napływ i wiernych do kościoła.

W  toku śpiewów' garstka (będących w kościele Li-

kościele Serca Jezusowego w  Szańcach.
itwinójw* zaintonowała jednocześnie ze  siwej strony pie­
śni po iiiteiwiskiŁ, uiułująo, widocznie, .w łon sposób zer­
w ać polskie śpiewy i uniemożliwić iPolakom modlić 
się iw ich języku, "Wobec 'zamieszania, jakie p rzy tern 
p  o  wsiało, iwmzawy i ikitizyfków ze stromy Litw inów: 
..Precz pnzeklęci "wyrodkorwde! Jedźcie śpiewać do 
■Warszawy!”  —  ksiądz schował anootóitrancgę i nabo­
żeństwo zostało przerwane.

Czerwony kogut— w czerwonym raju
500 podpaleń.

Baranowicze. (T e l. wł.) Miński podaje cie­
kaw ą statystykę pożarów ,na 'Białorusi sowieckiej. W 
-ciągu czterech ostatnich miesięcy (było- 500 pożarów 
z podpał emia.

Zmiany na wyższych stano­
wiskach wojskowych.

Generał B rygady Jan .Wróblewski dotychczasowy 
do(wódz.ea 25 dyw izji piechoty powołamy izostał na 
stamoiwisko -zastępcy dowódcy Okręgu Korpusu war- 
sziamiskiego. Generał Brygady Aleksander Zalęski 
dotychczasowy dowódca 14 dyw izji piechoty .nazna­
czon y  został -dowódcą 29 dyw izji piechoty.

o

Jak Rząd ,vpopiera“  polski 
przemysł krajowy!

Dużo m ówi się u mas i  ipilsize o potrzebie popierania 
rodzim ego przemysłu! W  pierwszym jednak rzędzie 
in icjatyw a popierania przemysłu krajowego powinna 
pochodzić oicl .rządu. A  tymczasem dzieje się inaczej, 
w  doi wód czego przytaczam y następujący przykład:

Iziba Skarbowa w  K rakow ie rozesłała iswym podle­
głym  urzędom i  dyrekcjom  na prowiinlcji ołówJd, pió- 
jra, (rączki wyłączanie ffiirm zagranicznych, ,w szczegól­
ności pruskich, a to:

Lyra  —  BleistiMabrik, Niiimberg.
I. Rehbach, Regensburg, „WalllhałlaL
L . C. Hardtmuth.
Johanm Faber ,Kosm ographa.
I. I. Rehbacihs Feimister .Copirstift „Lelmbacha.

- Beste Stahl DoppełJhulise (obsadki do piór).
'Heimtze Blaujkentiz Berlin ((jpióra).
O zyż w  Polsce niema fabryk ma te artykuły? Po- 

cóż tuczyć obcych —  uwłaszcza .wrogich -nam Prusa­

ków ?
Jeżeli uwzględni się ilość dyrekcji skarbowych —  

izib -skarbowych w  Polsce oraz ilość przez te urzędy 
•spofirzebowanych ołówków, piór etc —  łatwo obli­
czyć , jakie ismmy lekkomyślnie w yw ozi się izagrankę! 
A  w  Polsce bezrobocie się ziwięteza*, stagnacja w 
przemyśle olbrzymia, przemysł krajowy, >chcąc utrzy­
m ać się przy życiu, zmuszony jest ipuikać do w rót 
rządu o pożyczki. Poruszając niesłychany fa k t popie­
rania przez nasz rząd firm  (zagranicznych, żądamy iwy 
jaśnienia, kto zakupił obce ołówki i pióra dla naszych 
urzędów i kto w  tej sprawie pośredniczył. N ie wątpi­
my, że odnośne czynniki rządowe te j sprawy nie prze­
m ilczą i dadzą nam wyjaśnienie.

Bandytyzm na Kresach 
podnosi głowę.

(Wfflmo. 26 ban. Wydział wykonawczy biiałomsktej 
portgi komunistycznej polecał w ostatnich dniach je­
dnemu iz członków bandy dyweirisypej, miejaMemiu 
Kałuszynowi zorganizowanie epecjjailnej bandy diy- 
wertsyjnej /w ilości 500 ludzi, która ma być użyta do 
specjalnych celów. (Kałuszyn otrzymał prawo wer­
bowania najodważniejszych dywersanitów i nawet

Organ. sowiecki nie podaje żadnych objaśnięń do 
te j auibryki. W iadomo jednak ogólnie, że podpalenia 
te *—  to  egzekucje kanne, zemsta chłopów m d  k o ­
ni urn fetami -i wreszcie —  napady bandyckie.

żołnierzy regularnej aronji czerwoną]. Banda -ta bę­
dzie uzbrojona według ostatnich wymagań i będzie 
posiadała nawet .czołgi. W edług ostatnich świadomo­
ści Kałuszyn, już rozpoczął organizację sw ojej bandy.

.0 szczegółach napadu na Lachowicze nadeszły na­
stępujące wiadomości:

Przed  dokonamiem napadu bandyci obrabowali mie 
szkanie zaw iadowcy stacji i dyżurni eg o '.ruchu oraz 
^rozbroili policjanta pełniącego służbę na stacji], k tó­
rego kolbą karabinową pobili do krw i. W  Lachowi­
czach posterunek policy jny stanowi 5 łudzi, dwóch 
z nich było na patroli, dwóch odpoczywało w miesz­
kaniach, lecz. i tych bandyci napadli i  rozbroili. 
Istnieje pmzypiisiaazeoiio, że banda ta była  pod ro-zika- 
izami znanego Muchy, gdyż właśnie teren Barano- 
w icze—Luiiiiiiie.c jest polem działalności, /bandyci ci 
należą do grupy t-. a w. łudldej dylwens autów rosyj­
skich, robiący (cli w ypady na. Polskę.

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.

FABRYKANCI MEBLI GIĘTYCH.
Kastaniiać się anaiją w  sobotę nad potrzebami siwego dzia-. 
łu produkcji. Konferencja odibędizie się w  ministerstwie 
przemysłu i handlu w Warszawie i obejmie sprawy tran 
sportowe, (podatkowe, kredkowe, robotnicze itd.

Główne triifdiniotści w położeniu tej gałęzi wytwórczości 
wynikać mają -z utraty rynków rosyjskich, zaopatrywa­
nych dawniej pmzeiz fahrjiki Królestwa Polskiego.

Fabryki małopolskie ̂ unządrzone były już przed wojną 
na -wywóz izamorski i izdołały lUtirzymać dawne ryiniki 
■zbytu.

SOWIETY REGULUJĄ i W YW ÓZ MASŁA.
O stabiliizowianiu się (Stosunków eksportowych -Rosji 

świadczą wprowadzone śiwieżo przepisy, obowiązujące 
przy wywOłzie  ̂masła z obs/zaru Sowietów. Masło- ekspor­
towe zawieaać miusi coua-jmimej 82 wizgi. 84 procent tłu­
szczu, zawartość wody iuie może przekraczać 45.5 pro- 
cenit a soli nie więcej nad 2 proc. Każda beczułka, auuisi 
być zaopatrzona, w  markę fabryczną i numer kontrolny, 
a wywóz anasła .zepsutego lub zanieczyszczonego podle­
ga karom.

Nasuwa się tylko pytanie, czy racjonalne te instrukcje 
eksportowe .znajdą istotnie /praMycizme zastosowanie.

Nie, jest- to* sprawa i dla nas obojętna, gdyż po* odro­
dzeniu gospędanczem konkuirowiać będą z  nami Sowiety 
na ryniliach eum-pejskich, ełtsportując przetwory rolnicze 
i nabiał. Współzawodnictwo drzewa rosyjskiego daje się 
już dotkliwie odczjuwiać naszemu eksportowi na zachod­
nich rynkach zbytu.

iPiróby standaryzacji wyiwoz/u i 'ustanowienia ścisłej 
kontroli nad gatunkiem i jakością płodów eksportowa- 
nych były i -u nas ■przedsiębranie, nie doprowadziły jed- 
rak dotąd do pozytywnych wyników.

przyspieszy załatwienie tej ważnej (kwcstąi u mas. J

EKSPORT MŁZEiWA DO NIEMIEC
dotychczasowej silnej tendencji. —  

Wpłyro^o* -na to głorwtme zaniepokoję nie zewnętrznymi 
stosunkami^po-lt i ycznymi Niemiec i wewnętrzne wypadki 
w marcu. Tafcze i ceny okazały dążności (zniżkowe. — 
Frzemyisł drzewmy polski oczekuje jednak dalszej popra­

w y w -związku /z wielkiem zapotrzebowaniem inwesty- 
■c îjnem ,przeanysJów ińemieekioh i ruchu budo wdanego, 
Ołpartego o izauaczme kired>i:y zagnanlczne, (Udzielone Niem 
com.

ROZWÓJ I DZIAŁALNOŚĆ ZWIĄZKU PRZEMY­
SŁOWCÓW.

Związek Przem^słdWiców powstał początkowo jako’
oi^^fuiizacja oirujpfU|jąca. ,przemysłoswców z zachodńiej ułla- 
ło:r>‘Otl>ki. Nosił też wówiczas miano ,.Związek Przemy­
słowców Zachodniej Małopolski. W  roku ubięgLim ów- 
czesmy r/wiązek .przjekształco-ny rzostał na „Związek Prze­
mysłowców w 'Kjiako'Wiie“, piraye-zem «jiuż tetiwTt-Otrjalne ogra 
uicizetitiia odpadły, tak, że w Związku grupują się obecnie 
•również .pazeanysłowoy..z dalszych dtzielmic Polski. Zwią­
zek dzieli się -na poszczególne autonomiicane sekcje, obej 
imujące pewne specjalne gałęzi piizemysłu. Dizięki w ła­
śnie takiej 'wec\mętr.zaiej specjałLzaeji, pr.zez którą (potr2e

Zjidan-iecn i celemi (Z/wiątzikiu je>st. obronią pav.,emysłu ma­
łopolskiego i śląskiego-, których potrzeby, a specjalnie 
małopoliSJkdegtO' nie znajdują analerżinego za-oizimniemia w sfe 
ra-ch miarodajnych.

(Diziałalność -Zwią.zku idzie w  dwóch kierunkach: 1) za- 
stępaiye iute-resa icr/jlonków; 2) stoi w kontakcie z kmnTiii 
aiiail ogier/nem i Zmay/Jkami (Lwów, Śląsk).

Lcmtrala Ziwią.ukn mieści się w Krakowie, a- oprócz te­
go isitmieje stała- delegatura w "Warszawie, której zada­
niem .jest stale czuwaiiiie na-d iiiiiteresami czJomków Z wiąz 
ko w, w  rządzie centralnym.

Poist.ul-aty pewnych gałęzi przemysłu omawianie są na 
posiedzeniach poszczególnych sekcji, poezem przedkłada 
ne są głównej ihire-koji, poezem pr-zesyłaiue są do dele- 
gat-ury wa-rsza-wsikiej, .która -skierowuje je do AWaści\\o'ch 
e.zyiiiińków. •

Poza tą działalnością Związek .stale cziuwa nad ustawo 
daiwczeini ]>rojektami rz^dowemi i prócz tego- .sam częsta 
występuje z wiasną inicjatywą, ustawodawiczą. przedsta­
wiając odpowiednie wnioski do Rady Ministrów. Prócz 
tego^ .Związek ima swych przedstawicieli we wisz^tki-ch 
o,pki(jodawrC'/Ą’ch ciała.ch .rządowych, nfp. Rada kolejowa 
itd. O roizjwoju i  znaczeniu Ziwią-zku świadczy fakt, że 
obecnie grupuje on ponad 400 przedsiębiorstw przemyśla 
wych, wiielkiiich i średnich. Członkami Związku są tylko 
Zakłady przemysłowe. ,W sprawcach ogólnego znaczenia 
.informacje Ziwdązeik siwych .członkójw oikólniiloami a prócz 
tego1 każda sekcja ro-ztsyła iswe wdaisne okólniki. W  ostat­
nich czasacli Związek -wykazał bardzo owocną działal­
ność w kierunku polityki taryfowej w przemyśle drzew­
nym i ceramicznym. Uzyskano również znaczne kredyty 
dla przemysłu ceramicznego a obecinae pracuje się usilnie 
w dziedzinie stawek celnych dlaj przemyślą konfekcyjne 
go i obuwniczego, które to gałęzie przemysłu przeżywa­
ją obecnie ciężki kryzys. Również pracuje Związek owo­
cnie w kierunku uzyskania kredytów dla zagrożonego 
przemysłu młynarskiego. Popieramtfe i organiizowanie 
eksportu przez wpływanie na odpowiednią -politykę tary 
fową rządu, jak róiwnież przez wyjednywanie! kredytów 
dla eksporterów jest stałą dziedziną pracy Związku.

Brocz wyżej w.ymieinioffiYch ispraw izajmuje się Zwią­
zek rófwinież sprawami roboitniczemL Żaden z członków 
Zwiąizku tnie peatraktuje zasadni,czo ze Związkami robot- 
nticzemi. Wiszelkie umowy w tych sprawach zawiera Zwią 
izeik, kt-óry pertraktuje iwpa*ost ze Związkami robotni cze­
lni. Także i w tej dziedzinie węk-azał Związek bardzo 
owocną działalność.

o
GIEŁDA

Kraków 27 marca.
Na giełdzie efektów naogół tendencja niejednfołita. Nie 

które papiery a między imnemi Zieleniewski i Chodorów 
mimo licznych transakcyj straciły na -kursie. Ogółem 
ruch silniejszy przy większem zajuitesresowaniu.

(Dewizy utnzyiuiane, obroty dość duże.
Na pogiełdziu słabiej.

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Nioiwy Joiik 5J18 i pół: ■Lond̂ m 24-90; Zurych 100.40; 

Berlm 1j23 i -tezy cwarte; Rraga 15.47; Wiedeń 73̂ 25; 
Amist-erdam 208^5.

Akcje. (Cyfry (w złotych).
Bank .Przemyislowyi 
Bank Małopolsild 
Ziearuski Bank Kredytowy 
Barnik Związku Spółek Żarobkowych 
Pihamm (B. Jawonnicki)
Ziieleaiierwsikł 
B. .Cegielski Poznań 
Trzebinia żelaizto 
Parowozy 
Góaka 
Siea>&za.
Te»rwo,ve 
Polska. Nafta 
-Pokucie 
Ćmiclójw 
Krakus
Chodorów
A. Piasecki

AKCJE NA POGIEŁD23U.
Jaworzno 100 «— .11.85, drobne 13, a 25 — 12.75; No­

bel 1J95—2.
GIEŁDA WARSZAWSKA

Akcje: Bank Handlowy 7jOO: Bank Związ/kiu Spółek Za 
rąbkowych 41.00; H. Cegielski Poznań 0.60; Parowozy 
0.67; Starachowice 2.72; Ziełenieweki 14.05; Zyrardó/w 
1U80; Nobel 2.14; Haberbusch 6D5. lU-mus 2.60; Bonk 
PrzeanysAorwy Lwów 0̂ 37; Chodorów* 4.55.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Kursy papierów polskich iw* tysiącach (koron aujsitr.: 

Słerssa Górnicca. 56; SiŁleisja 12; Famto 197; Schodnio& 
190: Korootr ,132.

W  transakcji: 
0^5 
0.32 
0.15

12^5— 12.40
0.95

13.70— 14.00
0j58
058
0.69

17j50—17.60
4.25— 1.35 
1.45— 1.52

0.55 
0.23 
0.50 

0.93—0.95
4.25— 4.40 

1.75

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu**
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KRONIKA.
/ EEPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Piątek: „Don Jfuan“ .
Sobota łpojpoł.: „Szildiana, góra" —  wieczorem: .,Dom 

ijuain".
Niedziela ipopoł.: ^Szkła/na góra" — meczJorem: „Diom 

Juan".
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"*.

Piątek: „Cloclo".
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA"

Prątek: ,^wAe.rząitik)o“ .
Sobota pofpoł.: ,Nla/si najserdeczniejsi" —  wieczorem: 

„Zw ier^ko".
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

Nowości: ^Biała Siostra44. {W  ogniu Wewjwszja). W  gł. 
roli Lal jama GLsth.

Promień: „Nanuk Eskimos"; draarnat z życia podbie- 
gumiofwego.

Reduta: „Biała niewolnica", 9 aktów programu. Ponad 
proigmam: 2raktowia wesoła komedja.

Sztuka: „Zemsta Faraona Tutankhamena"; 6 wielkich 
aktów. Airycydaieło genjatnego reżysera M. Kertesza.

Uciecha: „Zalotny książę"; dramat w 8 aktach reży­
ser ji Turzańskiego.

Wanda: „Dyktator dzikiego zachodu"; film o niebywa 
łych sensacjach z d.ztkkh stron Ameryki południowej.

Warszawa: „Gdy zmysły się budzą"; życiowy.
Ponadto*: Pogrzeb prezydenta Rzeszy nieanieckiej Fryde­
ryka Eberta w BetMsme.

 oo------
NEKROLOG JA.

Ludwik Fuglewicz, shichacz Uniwersytetu, .ucaestniik 
po.wistamia gtafośląisikiegoi, amarł 24 mairca w  22 roku ży­
cia. Pogrzeb diziś 27 marca o- ©odiz. 4 jpoipoł. z  kaplicy 
&zpctala garmiiziomowego przy ul. Wiro oławskiej.

 o --------------

DYŻURY NOCNE APTEK 
piątek 27 hm.:

Apteka pod Słońcem, Rytnelk A-B 43. —  Apteka pod 
Eskulapem, Gertrudy i .  —  Apteka pod Matką Boską,
Krowoderska- 74. — Apteka w Dębnikach, Konopnickiej 
L 1. —  Apteka pod Złotym Orłem, Kmalkoiwstka 9.

  x-----------
PRZYJECHALI DO KRAKOWA W  DNIU 26 BM.:

Grand Hotel: Józef Garna — (Lwów; Earwin Piołower — 
Wiedeń; Mojżesz Horowitz — Stanisławów; Samuel D.om 
bor-ger — Drohobycz; Mannice Ro.ssh&ndle<r — Amster­
dam'; 'Konstancja- Otborstfea —  Mielec.

Hotel Saski: Edw. Steimberger — Lwów; Stanisław Ma 
róairsiki —  Liwów'; Jan Ko cham owsiki — Wad ów; Józef 
Haller —  Miamiocioe; Leon Mailinowski — Mianocke; 'Jan 
Pemoit. — KainwŃwa; Wład. Radwan —  Rad to wice; Roman 
Kntaipioóski —  Ozęstochocka; Herm Polus — Warszawa.

 xox------
Rozkład pociągów osobowych

przychodzących I odchodzących ze stacji krakowskie]

Ważny do 4 czerwca 1925

Czas Odjazd do Czas | Przyjazd z

0.05 Warszawy 1-26 Piotrowic
1.55 Lwowa 1 48 Lwowa
215 Piotrowic 5*10 Łodzi „

'4*00 Piotrowic 5*15 Stryja 1
6’40 Lwowa 5-52 Zakopanego
7-05 Katowic 6-00 Poznania
7-35 Zakopanego 620 Warszawy
T55 Lwowa 6.48 Lwowa
8*25 Wieliczki 1 6*55 Nowego Sącza
8*35 Warszawy 7*25 Bielska
8*50 N. Sącza 7*28 Wieliczki

10*05 Poznania 7*45 Lublina
10*25 Żywca 8*35 Warszawy
10*25 Rzeszowa 9*45 Lwowa
13-15 Lwowa 9*50 Piotrowic
13*30 Zakopanego 10*40 Cieszyna
14*10 Warszawy 12-50 Katowic
14*20 Piotrowic 13*40 Lwowa
14.30 Niepołomic 15*06 Zakopanego
15*20 Przemyśla 15*40 Piotrowic
17 05 Katowic 16-18 Katowic
17*45 Bielska 16-25 Lwowa
19*15 Warszawy 16*50 Warszawy
19.50 N. Sącza 17*00 Niepołomic
20*10 Lublina 18 20 Wieliczki
20*20 Wieliczki 18*45 . Lwowa^
21*15 Lwowa 19*00 Piotrowic
21*45 Łodzi 20*20 N. Sącza
22*20 Poznania 20*50 Poznania
22-25 Krynicy 21-10 Zakopanego
23-20 Lwowa 21*25 Przemyśla
23*35 Zakopanego 21-50 Lwowa
16*15 Trzebini 22-05 Warszawy

10*40 Piotrowic

Tłustym druk len oznaczają pociągi pospieszne.
i »

O TYM CZASOW Ą RADĘ MIEJSKĄ W  K R A K O ­
W IE . Mmistenstfwo spraw wewnętrznych upoważniło 
dnia 17 ban. Tymiozaeowy W ydzia ł Samwządo-wy we 
Lw ow ie do ,podjęcia rokowań o reorganizację tym ­
czasowego za.rząd*u miasta Krakow a, iprzedewszyst- 
kiem z posłami izami es>zka tymi ,w Krakowie, a nale­
żącym i do czterech stowmiietiw* sejmowych, a .więc 
Oh. D., Z. L . iN„ P . P . S. -i K o ła  żydowskiego, którzy 
przy ostatnich wybora/dh uzyskali w  mieście K rako­
w ie  mandaty poselskie.

(Ponieważ przeprowadzenie nowyćih .wyborów* do 
R ad y  miasta byłoby połączone z wielikiemi trudno-

Co na to pan minister spraw wojsEowych?
na lotnisku w  Rakowicach.Rozmyślania na tle pożaru

Kraików, 27 marca.
W  bieżącym miesiącu spadło na Kraków nieszczę­

ście, które wpraiwdzie nie pochłonęło ofiar w  ludziach, 
ale fprzyriiosłiof Skarhofwii Państwa znaczną szkodę 
materialną.

Oto —  jak  już donosiliśmy —  dnia -11 bm. wybuchł 
na lotnisku wiojskoweon w  Raikoiwiiicaich pod K rako­
wem katatshrofalny pożar, którego pastwą padł han­
gar i 5 mieszczących się w  nim samolotów włoskiej 
fiiTmy „Aus/aldo".

Po  zaciągnięciu wówiczas informacji ze stacji kjrak. 
straży pożarnej podaliśmy .natychmiast najważniejsze 
sizczegóły katasitirofy, wysyłając trówinio-cześnie na 
miejsce pożarni specjalnego ispraiwoadawcę ,,-Gońca 
Krakow skiego", k tóry  też uzupełnili w  maisitępn.ym 
numerze niedość ścisłe wiadomości, ot trzymane po­
przednio ipnzeiz redakcję naszą od  urzędnika dyżur­
nego stnaży ogniowej. (Na/za-jutrz po  wypadku cała 
prasa krakowska podała zgodnie z marni szczegóły 
pożaru, uzyskane m  wspomnianej stacji pożarnej.

Tymczasem cóż się okazuje? W ojskowość zapała­
ła dziwną sympatją do naszego dziennika i już(!) 
w dziesięć dni po .pożarze nadesłała mam za pośred - 
nkitwem prokuratury c-ywidnej przy Ikrak. sądzie o- 
kręgowym  kannym sprostowanie podanych odnośnie 
do tego  pożaini <w „Gońou Krakowskim " wiadomo­
ści, które to spnoshowanie po m yśli §. 19 ust. dtnulk, 
natychmiast przytoczyliśm y, mie idhicąc być z prawem 
w kolizji.

Rozważony to sprostowanie. Powiada ono, że spło­
nęło nie 6, lecz 5 samolotów. Zgoda. —  A le  myśmy 
to sprostowali już na drugi, a mie .w jedenasty dzień 
po pożarze. Dalej czytam y w  piśmie prokuratury, że 
strawione pnzez ogień  aeroplany byty- już dhirżisizy 
czas używane; i .to sprostowaliśmy ©robo .wcześmiej 
od wojskowości, podając, że  aparaty 'byily już wypró­
bowane. Również zaraz na dirugi dzień po katastro­
fie wyijaśnitliśmy, że ogień zajął sąsiadującą z hanga­
rem zbrojownię 8 p. uł., po wojskowemu zwaną -war­
sztatem ruszmikairskim, a nie baraik z amiunćtciją.

Na razie ty le  w  sprawie urizędoiwego sprostowania. 
Obecnie 'zapytujemy wojskowość i pana prokuratora 
dra Bras ona, dlaczego talk gorli wie zaopiekował się 
specjalnie „Gońcem  Krakowskim ", traktując po ma­
coszemu inne dzienniki krakowskie? Wisz alk wszyst­
kie dzienniki naszego miasta podały niemal to samo, 
co i nasze pisano i wszystkie redaikeje informowane 
były -zra-zu pnzez stację staaży pożarnej, która też 
powiadomiła nas. ż e  z braiku wody na lotnisku mu­
siano użyć .do gaszenia pożaru zawartości pobliskiej 
kloaki. Czemuż Więc nie wystosowanio^ do straży po­
żarnej pisma z naganą za mylnie infotmoiwanie para- 
sy, lecz wprost ziwirócoinlo się do niej i to specjalnie 
i jedynie do „Gońca Krakiowskiego"?

Odnośnie do ostatniego .ustępu p;s*ma prok. dra 
Krajona zaznaczyć niusimy, że i my podaliśmy (pnzed 
sprostowaniem) czy ,zaraiz po wypadkai o diwm fałszy- 
w joh  alarmach do straży pożarnej, o których nam 
stacja^ doniosła, oświadczając, iż nadeszły one rów­
nocześnie z alarmem o  pożarze w  Rakoiwlicaoh.

śc:ami., wszyscy posłowie, reprezentujący wspomnia­
ne cztery stromniehwa, zgodzili się na w-jprowadzenie 
tyimczasojwej Rady m iejśkiej w myśl ustępu piątego 
rozporządzenia Polskiej Kom isji L ikw idacyjnej w  K ra 
ko wie iz dnia 11 gnuidtnia 1918, k tóry  opiewa:

'W  gminach, w których w izaistępsitwie rad ganćln- 
inyich sprawują agendy gmiinne, ikomisarze nząidowi, 
pnzedstaiwią panowie komisanze OP. K . L., wydiziało- 
•wi admiiuistracyjnemu P. K. L . jw K rakow ie wnioski 
iw sprawie wprowiadizenda tymicaaasiowych Rod gmin., 
W'7zmoicnloaiych o przedstawicieli sfer nieo/podatkowa­
nych. Ttymczasowa Rada gminna po zatwierdte enńu 
pnzez rwydizM adminisitracyjny P. K . L ., iroizpocznie 
urizędowanie, a wyjbrany magisit-rat wizigllędnie zwierz­
chność gminna, odbierze .rządy od komisarza rządo­
wego".

W edług fągo noziponządzemia, członkowie 'tymcza­
sowej Rady miejskiej, kit draby miała .kompeftenucje 
legalnie wybranej Rady, zaproponowani pnzez w o je ­
wodę na podstawie porozumienia stroiunriiotiw,, eosita- 
liby  zailiwieirdzeni' pnze-z ministra spra.w weiwnętinz- 
nych, tpioczem Rada tymiczasowa ukonstytuowiałaby 
się, -wybierając prezydenta i w iceprezydentów i ode­
brała .urzędowainie od- komisarza nzłądowego.

Różnice zachodzą ty lko  co do ilości członków R a ­
dy^ 'jaJką- mlatyiby przedstawić w województw ie po- 
szczególlae s-tironniictwa, ,1/udizież co do liiczby ,wicepre- 
zydenitów-, przyczem jednak wszystkie cizłteay .stron­
nictwa -zgodziły się na .pewne rdeizmaozme zonnie^sze-

Rozważając w  dalszym ciągu to ciekawe pod wie­
lu -względami sprostowanie, -zacznijmy od (podpisa­
nego. Gzy pan prok. dr. Brasom przeczytał uwiażme, 
luib czy wogóle /przeczytał przed położeniem swegc • 
własnoręcznego podpisu na tymi akcie, co on zawiera, 
i jak  strasznie nieudolnie a mLe fpo prawniczemu jest 
skoustriupwany, nie mówiąc już o styki? Jesteśmy 
przekonani, że wskutek nawału pracy akt ten wysła­
ny został bez szczęgólnlejstzej uwagu Ponadto w ięcej 
niż przypuszczamy, że  sprostowanie to .nie zostało 
zreidagoiwane przez praiwiniika z pirokuraitury cywilnej. 
Jeśli -to prawda, to araisuiwa się mimo woli pytanie, 
czy doradca prawny w o rk o w y  w kir-ak. korpusie, 
z pod którego .ręki zapewne wyszedł (ten akt, podpi­
nany następnie przez prok. dira Rra^oma, jest isto­
tnie kwalifikowanym doradcą prawnym.

Lecz dość o tern. Boimy się bowiem, by nam zaów  
nie przysłano sprostowania: ..Nieprawdą jest. jakoby 
ixa*n prrokurator dr. Rrason nie wiedział, co podpisu­
je, oraz jakoby doradca ipirawuy wojslkoa\y był n ie-- 
kwalifikowanym " i  t. d. Musielibyśmy wówczas przy­
taczać Bóg w ie —  jakie kilometrowe zdania, a m o­
że »iawret i 'Od.pi.sy świadectw doradcy prawnego woj­
skowego!

Miło nam jest dowiedzieć się, że Stzkoda, spowo­
dowana pożarem mie wynosi m iijonów .złotych. lecz 
ty łko  bagatelkę, ho 116.500 złotych! Natomiast nie­
mili nam jest dowiedzieć .się również z togo sprosto-- 
wania. że spłonął hangar „drewniany, kryty papą... 
wartości 10.000 z ł."  Jakto —  więc wojskowość, któ­
ra tak zazdrośnie k/ryje p ized  cyw ilam i i tajemnicą 
pieczętuje wszystkie wrażin.e wypadki (afera P. K . U. 
itp.) i prasie odanawia prawie zawsze wszelkiioh w y ­
jaśnień, d ioćby chodziło w jakimś wypadku o dobro 
I>-ubii.*,7.r;e, a  nie o  sensację —  ta w^ojsikow^ość k^a- 
kewr-ka bez nitnieńca w.stydu przyznaje się, że nie 
zdołała przez tyle lat pdistairać się o hangary nie dre­
wniane i riie kiry,te papą!? W styd  ito rzeczywiście, że 
dew ód^w o wojskowe Krakwcie nie ma hangarów 
przynajmniej takiich, jakie są w W ielkopolsce. Nie 
szkoda to -tyle g.rosza państ-wowgo zmarnowanegc 
przez niedopatrzenie odpowicciniiego nbezipicozeaiJa 
i wznieś en.ia należytego schroiniska dla samolotów’ !?: 
Nacóż byty te cfiairy publiczne na powietrzną żeglugę 
palis-ką!? Prostując, że spalone aeiroplany „byty już 
dłuższy czas używane tak, że w  niedługim czasie wy- 
magały remontu", powiada się tem samem, że pożar, 
strawiwszy Je, nie wyrządził zbytniej sakody. Tak  
przymajmniiej zdanie to można zrozumieć.

Nie rozumiemy jednak tego, diaczego ty lko  „G o­
niec .Krakowiski" otrzymał sprostowanie? .Czyżbyś­
my poTUiszyli jaką cziułą strunę u naczelnych władz 
wojskowych, żądając, by awlnni pożaru i niedbalstwa, 
ponieśli karę, choćby to byli .najwyżsi dostojnicy w o j­
skowi!?

M ożeby pan minister spraw wojskowych zajął się.' 
baczniej Kn4ako'vvem i pouczył D. .0. K. krakowskie-- 
go , że jetsit coś więcej do zrojbieniia, nąprzyikład opie­
ka nad tatinliiskieiTi, a arie wysyłanie s-prostowańr

nie liczby radców w  stosunku do liczby głosów’, uzy ­
skanych przy wyiboirach w r. 1922 na nzecz iuunych- 
grup, które nie (uzyskały mandatu pasekkiego. a więo' 
istrcfnmtlicliwa mieszczańskiego, polskiej demokracji-, 
konsemwaitystórw, P. S. L. PHaista ł iN. P. R.

K O LE J  /WARiSlZlAWiA-KIiELOE-iZAKGPANiE. — 
W  tych diaiach odlbyła isię w  Wan>zawće konfeirencp-i- 
w  [sprawie boiidow^y Jimji ko le jow ej 'Warszawa-— Rn 
dom— Kielice'—Alieschów1— (Nowy Tang— Zakopane z u- 
działem olko’ło 80 delegatów, między innymi i przed­
stawiciela imagisttratai an. st. iWa-nsizaw-y, arch. Z. SSo- 
nimsiklego, naczelnika wtydiziatu technicznego. Prócz. 
ipnzedBtawiiciełl .Sejmu i Senatu, władz wojewódzkich 
z Ktateowa i  Kidic^ kolejowych -z K rakow a i Rado­
mia, w  obradach brali udział: w iceprezydenci Krako­
w a: Saire, Robę i Wióligus, /radca dr. Reiner, prezes- 
Izby  handilow^ i przem ysłowej E^^steiin oraz .wicepre­
zes Per oś, prezes dyr. Prachtel, dir. PiLschlnger. człon­
kow ie rady ko le jow ej: Krzetniski i Merc, cizło.nikowće 
myślenickiej rady powiat., maa-z. Bzowski i wicem. 
AdeLman, .bu:on. Wielicizki Aywas, poseł Kozłowski 
(/Zaikoipane), Całuń {Radom ), dr. Koztowski (iDobczy- 
ce ) i w. im.

Po szczegółowej dyskusji, jaka rozwinęła się nad 
.wygłoszonym referatem, wyłoniono' komisję redak- 
cyjną, która uzgodniła potsizczegóOtne wnioski. Kon­
ferencja zakończyła fsię przyjęciem następujących 
■uclhiwał:

1 )  K ierunek n ow e j: limiji ko lejow ej przyjęto pnzer.
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Radolm do Skarżyska, a tnie (przez O poczto;
2) Kierunek z Miiechowa do (Kratowa, -ozy też przez 

Kielce— Busk do Krakowa pozostawiono bliższemu 
zbadaniu;.

3) (Również Ikie,runek z Krakowa przez Chabówkę 
czy przez Myślenice pozostawiono bliższemu /zbada­
niu.

W yłoniono specjaikią komisję, ido ikit-órej powołam o 
również przcdstawkdeki Wams za wy, imż. .Sloauińskie- 
go. Z:!an:cim (komisji będzie bliższe opracowanie pro­
gramu .realizacji projektu pod względem finansowym, 
te eh,1! uczmy m j ekonom iiciznym.

ROZBUDOW A SIECI TR A M W A JO W E J W  K R A ­
K O W IE . Jak sio dowiadujemy, dyrekcja tramwaju 
krak. po iKstalemi.u trasy limji Nr 2 przez Radę nadzór 
ozą przystępuje w najbliższym czasie do przebudowy 
tej li.nji na normalno ton* ową. -Lim,ja ta będszie biegła 
od wylotu ul. Nowow iejskiej na Now ej W si przez ul. 
Kazim ierza W ielk iego, ul. Pom-or-ską i Karmelicką. 
Przy plaji-tac.li limja skręci :w ail. Podwale i -Straszęw- 
siki ego. gdzie na rogu ulicy Zw ierzynieckiej pola ozy 
sie .z linia. N r 5 i (3.V W <-

Tak  więc nv myśl mowej uohiwa.ly linja Nr 2 przez 
ul. Szewską, nie pó bizie. Da winy plam przeprowadze­
nia limji okrężnej od ul. Lubicz przez Basztową i Du­
najewskiego na ul. Karm elicką został na raizie zamlo­
chamy aż do przebudowy 'limji Nr t. Przyczyną odro­
czenia wybudowania tej limji jest to. że w ul. Baszto 
iwej musiałyby iść obecnie cztery tory, a to dwa w ą­
sko- i dwa szerokotorowe, na co niema. na tej ulicy 
pomieszczenia. Na przyszły rok  projektowana-. jest 
przebudowa limji Nr 1 na szerokotorową i w tedy to 
uzupełniony zostanie iro jek t li/n ja okrężnej naokoło 
ipilaul. Prace przedwstępne mad budową limji Nr 2 
już rozpoczęto. Nadzór techniczny wytycza już miej­
sca ma trasę. Trudność p rzy budowie tej lrnji po-lega 
na tern, że budownictwo miejskie nie przygotowało 
jeszcze uh Kazim ierza W ielk iego pod budowę trasy. 
'Najpierw  więc rozpocizną siię roboty ziemne, poczerń 
zarząd tramwajów .przystąpi do założenia sizym i gór­
nych przewodów elekt ryczmy cdi. Ukońcizenle nowej 
linji spodziewane jest w  jesieni br. W ozy  nowowyhu- 
dorwainej limji Nr 2 będą kursowały od ul. N ow ow iej­
skiej na Now ej W si aż cło ul. Topolow ej bez prze- 

- siadania.
K O N FE R E N C JE  R E K O LE K C Y JN E  dl a Panów 

z  kół młelirgemęiji m ieć będzie od 30 marca do- 4 kwie 
■tma br. o god,z. 7 -wiemoirem w kościele św. Barbary 
ks. W łodzim ierz Piątkiewkiz T . J.

B R A K  C Y G A R  w  K R A K O W IE . Od kilku dni da-o #

je  się odczuwać w  trafikach krakowskich zupełny 
br.aik cygar wszystkich bez 'wyjątku gatunków. Tra­
fika,nei tłumaczą brak cygar tern, że fabryka cygar 
w  Krakow ie od 15 bm. przestała wydawać im cyga­
ra do sprzedaży. Moiżeiby dyrekcja ■wyjaśniła poiwód 
tego dotkliwego -braku cygar.

KURSY WAKACYJNtE D L A  N IEK W ALIF IK O - 
W A N Y C H  NAUCZYCIELI SZKÓŁ ŚREDNICH. Jak 
się dowiadujemy, miiiisfarsitwo ośw iaty zorganizuje 
w  bieżącym roku kunsa wakacyjne dla niekwalifiko- 
wnanych (nauczycieli szkół średnich. Celem kursów 
jest przygotowalnie kandydatów do uproszczonych e- 
giaamiaiów naucizyciełsikiscJi. Program  kursów obejmie 
p/rzedewszystkieni ćwiczenia seminaryjne i laborato­
ryjne, sposób uczenia, oiraiz wykłady monograficzne 
i  dydaktykę przedmiotu. " Gmipy kursów 'będą nastę- 
pujajce: 1) język i literatura polska, 2) język francu­
ski, 3) język niemiecki, 4) język łaciński, 5) historja, 
■6) geografia. 7) a na terna łyka . 8) fizyka, 9) przyroda^ 
10) propedeutyka filozo f ja, 11) pedagogika z dydak­
tyką  ogólną,, 12) rysunki, 13) muzyka i śpiew i 14) 
wychowanie fizyczne.

Organizacja poszczególnych kursó.w zależeć będzie 
od  ilości zgłoszeń. Miejscowość, .w której odbędą się 
kiuirsa, podana iz/ostanie przed 1 czerwca br. -Na kur­
sy  będą w  zasadzie przyjmowani nauczyciele szkól 
Średnich czynni -przed 1 stycznia 1923, a  prawo, do 
m/ich będą mieli ci, k t ó r z y  posiadają conajmniej 3 se-
m estry  sitidjo<w W e n e c k i c h ,  stwierdzone zdane- 
rni koJlokjwj^mi lub ci, k tórzy już brali udział w  ta- 
kijch kursach. Kandydaci na kurs .winni przed 25 
kw ietn ia br. złożyć dyrekcji szkoły, w  której pracu­
ją, .podanie i tabelę osobową.

ZAM AC H  SAMOBÓJCZY. W czoraj rano usiłowała 
odebrać sobie życie jpinzeiz wypucie lyzolu 'zmiesizamje- 
go  z jodyną akuszerka A . O., zam. pnzy ul. Murojwa- 
nej 8. Desperatkę w beznadziiejinym stanie przewio­
zło pogotow ie do sizpitala śjw. Łazarza-.

O D C ZYT  PRO F. U N IW . D R A  RO M AN A DYBO- 
8 R IB G 0 : Joanna d'‘A rc  Bernarda Showa odibędżie 
•się w  Kołegijum w ykładów  naiulkofwych (Rynek AdB 
1. 39) rw sobotę 28 bm. o  godiz. 7 wlecz.

U PO R ZĄ D K O W A N IE  C M E N TA R ZA  R A K O W IC ­
K IE G O . Magfeitmat m. Krakowa, budoiwuic/two I-a pnzy 
stąpił do ureguHowania i (budowy -nowych 'ścieżek na

Komunistę Łańcuckiego sąd uwolnił.
Lwów. (A W .) Trybunał sądu przysięgłych w  Prze­

myślu wydał wczoraj wtieczjctuem po 5-cdo dniowych 
inazipirąwach na podistaiwlie werdyktu łaiwy przysię­
głych, wyrok uwalniający pos, Łańcuckiego. Na wniio

  o  —

■sek pmoktiiraitora zarządził trybunał utrzymanie aresz­
tu śledczego nad postem Łańcuckim, gdyż jest on 
ścigamy jeszicze za innie przestępstwa, za które zo­
stał przez Sejm wy damy.

o

cie groźnego rabusia.
Dezerter zamordował siostrę swej kochanki.

.W ostatnim azalie żandarmeria wojskowa aresztu 
wała niebezpiecznego bandytę i rabusia, który ma 
cały szereg zbrodni na sumieni-u.

Aresztowany W ojciech Rozumek, kam. 28 p. a. p. 
rozpoczął serję ,swych występków  ucieczką z pułku 
do Niemiec. Po -poiwiroicie do Polski Rozumek dopu­
ścił się szeregu rabunków w gospodarstwach w ie j­
skich wspólnie ze swą kochanką Stefamją Sochówna 
i Józefem  Wójcikiem. Pod-eizas tych rabunków kradli 
oni bydło, które sprzedawali w pobliskich miastecz-
i Kitlu

Bandyta zmailazlsizy się ma weselu u Jakabea w  Xa- 
tzociziii, wywołał awanturę, w  czasie której strzelił 
do starosty wesela Pijaka, raniąc go ciężko w rękę. 
Pomadto Rozumek w  Ryebwalidizie ■wozias ramo za­
czaiwszy się ma. połach uzucił się znienacka na prze­

chodzącą ścieżką Anielę Sochównę, siostrę jego ko­
chanki i obaliwszy na ziemię, kilkakrotnein udealze- 
niem pięści, chwycił ją pod gardło i począł dusić tak 
długo, aż ta wyzionęła ducha. N astępnie zabrał za- 
moirdoiwaiiiej większą gotówkę.

•Ujęty po tej zbrodni, Rozumek zeznał w śledztwie, 
że (zatmoirdoiwał Anielę Sochównę pod wpływem na­
mowy je j siostry, Stefamji, któita skarżyła się przed 
nim, że maitka jej i siostra mohiią jej wyrzuty, że z 
nim żyje.

Rioizumołk po.cizą.1 w więizieniu symulować chorobę 
•nimystoiwą, jedmak lekarze orzekli, że jest osn. umy­
słowo zdrów i źe choroibę symuluje.

Rozumek stanie w najbliższych dniach przed krak. 
sądem wojskowym , gdzie -odpowie za po^Łniotne 
izbrodnie.

Oficer, żyd i oszust niedoszłymi współwłaścicielami
młyna.

Echa nadużyć w Intendanturze krakowskiej.
Kraków, 27 m arca. właścicieli tego młyna ZgoidzknJiskich pnzea; tajemni

czych osoibnilców.
'W skazywałoby to-, że Zatloukal i Ła-sz.cze\\is.ki m:e 

li da dyspozycji iw ięfezą gotówkę, pochodzącą pra­
wdopodobnie ze spekulacji jMemiądznii skarboweini. 
Obocmie sędzia śledczy ustala wysokość szkody, wy- 
aiiikłej dla Skarbu Państwa pmz-ez m eozw te rnanipu- 
1 a-cije Za-tloukaJ a.

-Śledztwo w oprawie nadużyć kpt. Zatlaukala w 
krak. Intendanturze wojskowej jest prawie już na 
ukońcizoniu. W  toku doebodizeń wyszło- na jaw, że 
Zaftioukafi do spółki z żydem Monderenem i ajresizto* 
wiaaiym nledaiwno dzierżawcą hurtowni wojskowej 
Lai&zcizeiwskim pertraktowali o zakupno młyna w AL  
w-ernji, wystawioiiiegio ma sprz-edaś po wymordowaniu

m m & m m

miejskim .cmeintaTzai rakoiwiickiim pod kie-rowiniiCtwTem 
Inspekitora in.ż. Jama świerzyitekiego, dra <Zd;z. Kol- 
kiewiioza, raiclcy miejskiego i W ł. L:/pxńisk 1 eglb, za­
rządcy eanentairza. Roboty isą -w fpelmyan. toku. .Gmein- 
-tairz pinzyoizdobioiiiy będzie ma miejscach iwolmych 
Momibami kiwietmemii. Rówiisoe.zeMe dokiomai/je się 
TOtzIkoipywania izauiedbamych i pozbawio-nvch opieki 
mogił, kitóiremi od .szeregm lait .nie- iimteresuje '-się nikt 
z 'rodziny zmarłego.

(ARESZTOW ANIE N1EBE ZPLEiGZNEGO ZŁO­
DZIEJA KOŚGTELNiEGO. W  -ty.ch dniach aresztowa­
ły .organa tpoliicyijme :zniain.ego .złodzieja- Franciszka Re­
gułę, w .chwil, gidy skradł (pewnej parni >w kościele? 
0.0. .ZmamtiwychWistańciów torebkę iz .biiżoDterją i go- 
:tów|ką. W  czasie rewiizyi przepnowatdizosneij iw mieisz- 
ikamiu Reguły izaiaileizi-ono pomadto .ozaimą, damiską* to- 
relbllcę, 1 pairę .rękawiczek bromlzowyiali, .różamiec z ma­
sy perłowej, 1 mietr cerattowy, które to przedmioty1 
slkradł Reguła niezmamej koibiecie w kościele św. An- 
nv. Róiwinież izmaleziom-o u Reguły więtezą ilość świec 
i kilkanaście (kluczy, które miewątpliwie pochodzą 
z ikradizieży.

ZA G IN IĘ C IE  UMYSŁOWO-OHORYiGH. W al enty 
Serafin z Dailkowislkiej w poiw. mi-eleetkim .cMmió-sł do 
tiuit. wdadiz policyjuiycih, że dmia 25 hm. uLohuił się mu 
ma ulicy Józef Giolida, dat 30, uanyisłowo-choTy i do- 
tyichcizas miie może- go odszukać.

•Br.nestyina KromgoM, zamieszkała przy ul. Girodiz- 
ikiej izgłosiła &ię do efcsip. śledczej, że dn-ia 22 hm. w y ­
dalił się z diomu je mąiż, za(padający m  .choroibę umy­
słową.

KRADZIEŻE  I ARiESZTOW AM A. P. Erazmoiwi 
■ 'Ecklrardtcwi, wdeedyr. (poczt, i telegrafów jsikradizio- 
no z zamkniętego mieszania gaird-eroibę wairtości 400 
eL —  Leonowi Oiałoiwicizowi' skradziono ,z mieszka­
nia 1700 fzł.

AiresEtoiwano iSałomiona FrSnlkla ()la4 39), który do­
puścił się całego s:zeiregiu kradzieży ganderoiby na

°sób.

z KRAJU.
iZJAZD O K RĘGO W Y 73 0 K 0 Ł A  ‘ W  N. SĄGZU.

. Noiwy Sącz, 25 marca 1(925.
IW medizielę 22 ,hm. odbył się rw Nowym Sączu

'Zajazd okręgowy (prnzy bardzo licznym udziale delega­
tów.

iNa Zjjazd pnzybył iz ramienia Za<rządn krakowskie- 
'go prof. Ludw^t Sk^czylajB, 'który (wygłosił przed o- 
twarciem Zjaizdu, wobec tłumnie ptrzybyłeg puibiicz-

aiości inieziwykle podniosłe (przemówienie,, na tem at 
(pogoto.wia duchowego społeczeństwa (polskiego. Pinze 
omówienie to w ysoce patrjotyczne przejęło obecnych 
do głębi!

Obecni na' sali reprezentanci tut-. Ofddzialu To.w. 
„Rozw ój^  uiprosili prof. Skoczylasa, iby ipinzyjechał /z 
KraP^owa specjalnie «dila tut. ,JRo:zwojuu. Pirof. Sko- 
czydais bardzo chętnie propozycję przyjął i obiecał 
przypuszczalnie w dniu o kwietnia do Now ego Są­
cza przyjechać.

iDokiaidny dzień przjjjazdu zostanie ogłoszony afi­
szami.

NAG R O D Y KONKURSOW E D LA  M ALAR 2Y
POLSKICH.

Wairszajwa. (P A T .) 26 hm. Sąd konkursowy pnzy- 
zirał najwyższe odznaczeńie na wystaw ie portretów  
Towarzystwa Zachęty Siztuik pięknych airtystom ma­
larzom: A x 0iLtoiwiiC(Zowl, Bozuańskiej, F a ła tow i Kos­
sakowi, lMatcz ewtsk iemu, Pochwa-lskieraiu i W yczó ł­
kowskiemu. Nagrody pieniężne otrzymali: Nag.rodę 
Pi-ezydeaita Rady ministirów w  kwocie 1000 złotych 
Stanisław Zaw-adizfci, nagrodę miasta Wamszaiwy 1000 
złotych Konist-aaiityn Górski, nagrodę „Kiurljera W ar- 
s-zawiskiego“  Edwand' Okuń, trzy nagrody Tow . Za- 
■chęt-y po- 250 zlofycłh otirzymali: Ludw ik Janowski, 
Ant-oni Kamiński i Czesław Tański.

Redaktor n aczeln y:

ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI.

Czerwony błazen!
znakomita powieść kryminalna

pióra A. Trzaski z życia Waiszawy ukaże 
się wkrótce na łamach naszego pismu 
Czerwony błazen swoją wysoce ciekawą 
i sensacyjną treścią poruszył całą mońhf 
Warszawą i Lwów. —  Powieść tą bruko­
wać będziemy przez blisko trzy miesiąee.
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WŁADYSŁAW ROPSKI
Centrala: Rynek G łówny 39. Linja A-B. Kraków. 
FlIJa: Rynek G łówny 3n. Linja C-D. Kraków.

Telefon 4102 i 8529.

Główne biuro kupna I sprzedaży kamienic, domów, wili Kp.

Ma do sprzedania poniżej podane objekta:

KILKA gospodarstw -większych i mniejszych w Miało- 
polsce, Kongresówce, Piozn&ńskiem, na Górnym Śląsku 
i Pomorzu ma do sprzed amoa firma Władysława Rop- 
flkiego, Rynek 39 lub filja Rynek 30.

M A J Ą T E K  ziemski 180 mórg w okolicy Krakowa wraz 
* inwentarzem żywym i miarowym oraz wiszelkiemd za- 
budofwaudami sprzeda firma Władysława Ro.pskiiego Ry­
nek 39 l ub fal ja Rynek 30.

KOŁO WADOWIC gospodarstwo' 4 i. wpół morga wraz z 
domem, zahudoiwaaiiiaam, oraz ogrodem owocowym. Od 
ełacji Klecza- Dolna pół god-z. Cena 6.000 zł. Sprzeda fir­
ma Władysława Ropskiiego. Centrala Rymek 39, lub Filja 
Rynek 30.

W  KRAKOW IE wdl lę I p. murowaną z wol/nem mieszka­
niem 6 poko.ji, kuchnia, z komfortem. Spirzeda na dogod­
nych waruinikach firma Władysława Roipskiego, Rynek 
89, lub Rynek 30.

ZAKŁAD  FOTOGRAFICZNY w pow. mieście na G. Ślą­
sku o 6 ubd-k. z woLnean miieszikanmem 3 pokoje, kuchnia, 
salom pracownik, elektr., telefon i t. p. z kompletnym 
urządzeniem. Cena 5.000 zł. Sprzeda firma Władysława 
Ropskiego. Centrala Rynek 39, lub Filja Rynek 30.

SKLEP w Kratowie z urząd zerndem i towarem oraz mie- 
szkamaem. elektr., wodociąg etc. Cena 5.200 zł. Sprzeda 
firma Władysława- Ropskiego-, Rynek 39, Lub Rysiek 30.

KOŁO BIAŁEJ dom parterowy murowany w a z  z pie­
karnią > sklepem oraz ogrodem owocowym, dom w ca­
łości wolny po ku pinie, wraz piekarnią i urządzeniem. 
Cena 20.000 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, 
Rynek 39, lub Rynek 30.

W KRAKOW IE kamienica I p. ze sklepem 12 ubikacyj, 
narożnik, cena 4.000 dolarów, połowa gotówką reszta na 
hipotece. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Rynek 
S9, lub Filja Rynek 30.

KAMIENICĘ III p. w Krak.owie z w-olnem mieszkaniem 
i  sklepem, cena 9.000 dolarów. Sprzeda firma Władysła­
wa Ropskiego Rynek 89 lub Rynek 30.

K IL K A  MŁYNÓW wodnych parowych i elektrycznych 
z kompletuemi uiv.ąd.zeniami. Ma do sprzedania firma- 
Władysława Kępskiego-. Centrala Rynek 39 lub Filja Ry­
nek 30 Kraków.

KINO  kompletnie urządoomte w większym mieście pow. 
za cenę 12.000 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, 
Kraków, Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

HUTA SZKŁA kompletnie urządzona według niajno,wiszęj 
tcchn. oraz wszelklema zabudowaniami. Cena 120.000 zł. 
Sprzeda Fiuma Władysława Ro-pskiego, Centrala Rynek 
39 lub Filja Rynek 30.

CEGIELNIĘ kompletnie urząd,zoną w pełnym ruchu. Ce­
na 90.000 zł. dogodne warunki spłaty. Sprzeda- Firma 
-Władysława Rog^ikiego-. Contra la- Rynek 39 lub Filja Ry­
nek 30.

FABRYKĘ grzebieni kompletnie urządzoną. Cena 16.000 
i/A. Sprzeda Firma Władysława- Ropskiego, Kraków, Ry­
nek 39 lub Filja Rynek*30.

W  W ARSZAW IE kamień,iicę II. p. 45 ubikacyj, wolne 
mieszikaaiie 8 poko-i kuchnia — komfort. Sprzeda Firma 
Władysława, Ropskiego, Rynek 89 Lub Filja Rynek 30.

,W KRAKOW IE dom parterowy nowy murowany, da­
ch ówką kryty, 3 pokoje, kuchnia, przedpokój. Całość 
wolna po kupnie. Cena 12.000 zł. Sprzeda Firma Włady­
sława Ropskiegot, CeiUitrala Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

W  KRÓL. HUCIE kamieni,cę II p. z 2-ma oficynami II. 
i III. p. z wolnern mieszkałem 4 pokoje, kuchnia, pie­
karnia itp. Cena 60.000 zł. Sprzeda Firma Władysława 
Ropskiego Kraków, Rynek 39 lub Filja. Rynek 30.'

KAMIENICĘ II p. w Krakowie z wołnem mieszkaniem. 
Cena 7.000 dolarów. Sprzeda Firma Władysława Ropskie 
go> Rynek 39 Lub Filja Rynek 30.

FABRYKĘ tasiem gumowych w  Warszawie, kompletnie 
urządzoną., w pełnym ruchu. .Sprzeda Firma Władysława 
Ropskiego, Centrala Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

K IL K A  SKLEPÓW w Krakowie - i na prowincji z wolne- 
mi mies-zJkaraliami i bez tychże w cenie od 2.50Ó zł wzwyż 
ma do sj;irz.edania Firma Władysława Ropskiego, Cen­
trala, Rynek 39 lub Filja Rynek*30.

SKLEP masarski w Kraików i e z komplet nem urządze­
niem. Sprzeda Firma Władysława Ropskiego, Centrala, 
Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

U W A G A ! Każdy, kto chce kupić lub sprzedać 
szybko i korzystnie lub dobrze ulokować kapitał, 
niech się uda z calem zaufaniem do Głównej Fir­
my Władysława Ropskiego w  Krakowie. Centrala: 
Rynek Linja A -B  39. Filja: Rynek C-D 30. 
Telefon nr. 4102 i 3529.

DROBNE OGŁOSZENIA
Wolne pcsady. “ 1

FARBIARZA do garderoby dla jednej z krakowskich 
firm postukuje Państwowy Urząd Pośr edtnictwa, Pracy 
w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

MASZYNISTĘ majstra- do elektrowni nu 
sztukuje Państwowy Urząd Pośr. Pracy w 
'Podzamcze 30.

wincję po- 
akowie, ul.

MECHANIKA do naprawy maszyn do pleoróa na pro­
wincję. Zgłoszenia Państw. Urz. P.ośr. Pracy w Krako­
wie, ul. Podzamcze 30,

FRYZJERA damskiego do jednego z większych zakła­
dów w Wiilnde poszukuje Państw. Urz. Pośr. Pracy w 
Krakowie, ul. Podaamcgę 30.______________________________

CUKIERNIKA do fabryki czekolady poszukuje Państw. 
Urz. Pośr. Pracy w Kraikowiie, Podzamcze 30.___________

BONĘ starszą do dizdeea na prowincję poszukuje Państw. 
Urz. Pośr. Pracy w Kr alkowie, ul. Podzamcze 30.

BIURALISTÓW wiszeJUdegio rodzaju poleca Państwowy 
Urząd Pośr. Pracy, Kraików, Podzamcze 30._____________

■FABRYKA patpy poisizAikuje majstra ewentualnae kierow­
nika. Zgłoszenia do Państwowego Urzędu Pośredniotwa
Pracv w Krakowie, ul. Pod-zanucize 30.•/ .

ROBOTNIKÓW i robotnice sezonowe może dostarczyć 
natychmiast Państw. Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul.
Podzamcze 30.

PŁYW AKÓ W  wyszkolonych, umiejących zarazem kie­
rować łodz/iamii rua- Wiśle, poszukuje od 1. V. br. Pań 
stwowy Urząd Pośr. Pracy w Krakowie, ul. Podzam­
cze 30.

KRAW CZYNI >zdokva. iz dobrami poleceniami, poszukuje 
pracy na wyjazd w  okolice zdrowotne, za skroarunem wy­
nagrodzeniem tod zaraz. Zgłoszenia do Adm. „Gońca 
Krakowskiego44 pod „Arnika” . 2-301

REPATRJANT z Wład yjwostewku, łat 42, doizorca domu~. 
mający m  utrzymaniu rodzinę z 5 osób, poszukuje ja­
kiegokolwiek ra-jęcća. Zgłoszenia do Państwowego Uizę- 
du Pośt. Pracy, Kraików, Podzamcze 30.

KREDENS, lustro, szafa, kanapa, stolik — tylko rw ca­
łości do sprzedania.. Wiadomość: ul. A. Potockiego 3r 
I  piętro na pnawo. 86

MEYERA LEKSYKON, kompletny, w bardzo dobrym 
stanie. Wiadomość: ul. A. Potockiego 3, I  ip. na prawo.

85

MŁODZIENIEC, lat 28, brunet, przystojny, na stałem, 
stanowisku, pragnie tą drogą [zapoznać się z panienką 
lub wdową do lat 22. Zgłoszenia przyjmuje Adm. „Goń- 
ca Kraik.“  pod ,yMairzyn4\ *' 87

MŁODZIENIEC, lat 22, Polak, przebywający w  Maroko 
(Afryka), władający językiem polskim, francuskim i nie­
mieckim, średniego- wzrostu, brunet, zdrowy, wesoły- 
ucszciwy, czfuły .na wdizięki niewieście, pragnie tą drogą, 
zawrzeć znajomość z paniną średniego- wzrostu, w wieku 
la-t 18—22. Zgłoszenia kierować pod adres: Monsieur Jo­
seph Diustor, M-le <6809 \l-re iC-ie d.u 3-me Reg. Etrg„ 
E i^ il par Meknes AMąue Maroc. " 2315

PAN IE N K A  -lat 21, sierota, miła, przystojna, lecz biedna, 
chce nawiązać koresponelencję z mężczyzną do lat 35. 
uczciwym, sizkichetwim, poważnie myślącjm. Zgłoszenia 
do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Uroda*14. " 88

20 GATUNKÓW NASION, pięknych kwiatów za zł 3.
Sadizienlki wieceimicy duńslaiej (arocma lewdwaija) kwitną­
cej w maju, ,o silniym zaipach.u, trwałe, duże krzaki, 100 
sztuk zł 5; wysyłam po otrzymaniu pieniędzy. Porto 
<i opakowaańe darnino: Kmiecik, ogrodnik, Kraków^ Zie- 
łotiki. 2317

zdatne do użytku, 2 hektolitry dzien­
nej produkcji, z miedzianymi apara­
tami s p r z e d a  zaraz z  powodu par­
celacji: Jakób Lindert, dzierżawca 
dćbr w  Bestwinie Młp. stacja Cze- 

chov/ice, obok Bielska-Białej.

POSZUKUJEMY

Itetiiiiii i Alijlrt
.wprowadzonych i  początkujących, mających d.uże sto­
sunki, na bardzo dobrych warunkach. Zgłoszenia do Ad- 
miiniistirac-ji „Gońca Krak.u pod: „Akiwizytoir44. 79

B B S  B  S  EJ S  0

82 KUPIMY

aparat telefonicznir
z numerem. Zgłoszenia pod „Aparat" do

A im  nistracji „Gońca krakowskiego".
'0  0 □  □ o  33 50m

K O M U N IK A T .
Nadeślij charakter pisma, 
swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imię, 
rok, miesiąc urodzenia. O- 
trzymasz szczegółową ana­
lizę charakteru, określenie 
zalet, wad, zdolności, prze­
znaczenie. Analizę wysy­
łam po otrzymaniu trzech 
złotych. Osobiście przyj­
muję dwunasta — siódma. 
Protokuły, odezwy, podzię- 
k owa nia, najwybitniejszych 
osób stolicy. Warszawa 
Psycho - grafolog, Szyller 
Szkolik ,Piękna 25. 2284

■ C l i B B B H U B B l B m

Tanie źródło
dla zakupu 2275

zagranicznych mydeł
toaletowych oraz wszelkich, 
artykułów w zakres szczo- 

tkarstua wchodzących. 
Ceny mydeł począwszy 
od zł. 1.85 za tuzin, 
do nabycia u tirmy

Henryk Ringel Krakóu
Grodzka 14 w podwórcu. 

Uwa^a! Tylko dokąd zapas starczy.

•lę 1
wykonuje solidnie, z wła­
snych lub dostarczonych 
materjałów. Ceny 50 proc.. 

zniżone. 2094

W. PIETRUSZKA
Kraków, Szczepańska 7 ,1 p

C SB IB K SK lO R ia iB B B B r

„SŁOW O POLSKIE”
Największy dziennik kresowy p o d  naczelną redakcją '

Profesora S T A N I S Ł A W A  G R A B S K I E G O
wychodzi codziennie o objętości 12 stron nie wyłączając dni świątecznych i poniedziałków
Posiada własnych korespondentów: w Paryżu, Londynie, Pradze, Ameryce, War 

. szawie, Poznaniu, Wiinie i w większych miastach Małopolski.
Posiada osobne działy: 

sprawy akademickie, skarbowe, wychowania fizycznego, turystyki, sportu, dalej
dział szachowy i filatelistyczny.

„SŁOWO POLSKIE* poniedziałkowe przynosi wyniki sportowe tak w Państwie, 
jak i zagranicą, oraz dodatek powieściowy w formacie książkowym o 16 stronach.

%'HASnA 10RUMUNIA -  WŁASNY F0M
Adres Redakcji, Administracji i Drukarni: Lwów, Zimorowicza 1. 15. konto 
2216 - . P.K.O. w Warszawie 150660.

« uIL! w

MASZYNY do szycia zna- 
IVI ne gwarantowane „Ka­
sprzyckiego- hurtowo-rieta- 
licznie coleca skład fabry­
czny „The Kasprzycki CompaaVl 
w Warszawie, Marszałko­
wska 153, tel. 104-51. Do­
godne spłaty ratami. Pro­
wincja może zamawiać li­
stownie w Warszawie. Apa­
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 i i .  Od­
działy: Częstochowa, Aleja 
43, Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok­
sal 11. 2090

i*
Redaktor odipo-wieckiahiy: Marjan BobrotwskL Krakowska Drukarnia NakłaidoAwa w Krakow ie pod izanządem J. BorkowScza.


